
Polska wzywa 
do zaniechania 
eskalacji wojny
W dniu 12 lutego rząd PRL 

skierował do rządów Wielkiej 
Brytanii i Związku Radziec­
kiego, jako do współprzewod­
niczących Konferencji Genew­
skiej z 1962 r. w sprawie Lao­
su, aide-memoire wyrażające 
poważne zaniepokojenie w 
związku z amerykańsko-saj- 
gońską agresją przeciwko Kró 
iestwu Laosu.

Dokument przekazany został 
brytyjskiemu MSZ przez am­
basadora PRL w Londynie — 
Mariana Dobrosielskiego, a w 
MSZ w Moskwie wręczony 
przez charge d’affaires a. i. 
naszej ambasady — ministra 
pełnpmocnego Bogumiła Rych 
łowskiego.

Szefowie placówek polskich 
w Paryżu oraz w Delhi, Otta­
wie i Pakistanie, jak też w in­
nych stolicach odbywają w 
tamtejszych MSZ rozmowy na 
temat sytuacji w Indochinach; 
mają zadanie poinformować o 
wystosowaniu przez rząd Pol­
ski aide-memoire i zwrócić się 
z apelem, by kraje te użyły 
również swoich wpływów ce­
lem powstrzymania amerykan 
sko-sajgońskiej agresji w Lao­
sie. (PAP)

Prowokacja 
przeciwko CSRS
Grupa chuliganów wtargnę­

ła 12 lutego do siedziby wy­
działu konsularnego ambasa­
dy CSRS w Paryżu. Chuliga­
ni rozrzucali ulotki zawiera­
jące obelgi pod adresem Cze­
chosłowacji.

Jak podaje agencja CTK, 
ambasada CSRS we Francji 
złożyła ostry protest do fran­
cuskiego MSZ w związku z 
tvm brutalnym, wrogim ak­
tem. (PAP)

Indochiny

Fala protestów 
przeciwko przestępstwom USA 
Patriotyczne siły kontynuują ofensywę na pozycje wojsk 

sajgońskich, które wtargnęły do Kambodży. Jak podaje 
Khmerska Agencja Informacyjna, podczas walk w rejonie 
szosy nr 7 w dniach od 4 do 6 bm. patrioci kambodżańscy 
wyeliminowali z walki setki żołnierzy wroga, a także zni­
szczyli 15 transporterów opancerzonych, uniemożliwiając w 
ten sposób przeciwnikowi opanowanie tego ważnego szlaku 
komunikacyjnego.
W południowowietnamskim 

mieście Qui Nhen, w sobotę 
już drugi dzień z rzędu trwa­
ły burzliwe demonstracje an- 
tyamerykańskie, w których

Wstrząsy podziemne 
weWłoszech i Jugosławii

Dwa dalsze silne wstrząsy 
podziemne zanotowano w pią­
tek w Assyżu (Włochy). 
Wstrząsy wywołały panikę 
wśród pacjentów miejskiego 
szpitala w Assyżu.

Trzęsienie ziemi nawiedziło 
to miasto w nocy z czwartku 
na piątek. Mieszkańcy wyrwa­
ni ze snu wybiegli na ulice i 
nie wracali do domu w obawie 
przed kolejnymi wstrząsami.

Trzęsienie ziemi spowodo­
wało w Assyżu uszkodzenie 
kilku cennych zabytków.*

W*" piątek, o godzinie 8.48 
czasu warszawskiego w miej­
scowościach Jajce i Banja Lu­
ka w Jugosławii dało się od­
czuć trzęsienie ziemi o sile 6 
st. w skali międzynarodowej. 
W Jajce zarysowały się ściany 
domów. (PAP)

Katastrofa
w Port Jervis

W piątek w Port Jervis po­
łożonym w odległości 72 km 
od centrum Nowego Jorku za 
walił się 3-piętrowy budynek, 
w którym mieściły się urzędy 
i sklepy. W wyniku katastrofy 
4 osoby zostały zabite, a 21 ran 
nyeh.

Rzecznik policji oświadczył, 
że zawalenie się budynku na­
stąpiło pod wpływem nacisku 
grubych warstw śniegu, które 
pokrywały dach. (PAP)

Zmiany w składzie Sejmu
i Rady Państwa

Poseł Dyzma Gałaj wybrany marszałkiem
W sobotę o godz. 15 rozpoczęło się 11 posiedzenie Sej­

mu V kadencji. Po przyjęciu porządku obrad Sejm przystą­
pił do pracy.
Izba przychyliła się do proś 

by pos. Zenona Kliszki, odwo­
łując go ze stanowiska wice- 
marszałka Sejmu. Cz. Wycech 
podziękował mu za wieloletnią 
pracę na tym stanowisku.

Następnie Sejm powziął 
uchwałę zwiększającą liczbę 
wicemarszałków z dwóch do 
trzech.

W głosowaniu Sejm wybrał 
jednomyślnie posłów Andrze­
ja Werblana i Halinę Skib- 
niewską na stanowiska wice­
marszałków Sejmu.

Czesław Wycech oświadczył 
następnie, że po wszechstron­
nym rozważaniu i po namyśle 
postanowił zwrócić się do Wy­
sokiej Izby o zwolnienie go 
ze stanowiska marszałka Sej­
mu, którą to funkcję pełnił 
przez 14 lat. Cz. Wycech stwier 
dził, że postanowił wycofać się 

brało udział kilka tysięcy 
osób.. Mieszkańcy Qui Nhen 
protestują przeciwko nowym 
przestępstwom dokonywanym 
przez żołnierzy amerykań­
skich na ziemi wietnamskiej.

Jak podała agencja AP, 
amerykańscy żołnierze „przez 
omyłkę” obrzucili granatami 
jeden z domów mieszkalnych 
w tym mieście. W rezultacie 
eksplozji 5 mieszkańców tego 
domu odniosło rany, dwóch z 
nich zaś wkrótce zmarło.

Przedstawiciele holender­
skich organizacji społecznych, 
młodzieżowych i studenckich, 
zorganizowali w Amsterda­
mie demonstrację protesta­
cyjną przeciwko wtargnięciu 
wojsk amerykańsko-sajgoń- 
skich do Laosu. Demonstracja 
zakończyła się wiecem, które­
go uczestnicy zażądali przer­
wania agresji amerykańskiej 
oraz bezwarunkowego wyco­
fania wszystkich obcych 
wojsk z Azji południowo- 
wschodniej.

Powrót Pompidou
Prezydent Francji Georges Pom­

pidou opuści! w sobotę rano Librę 
ville, udając się w drogę powrotną 
do Paryża po zakończeniu 12-dnio- 
wej podróży po Afryce, podczas 
której odwiedzi! 5 krajów franko-
fońskich Mauretanię, Senegal,
Wybrzeże Kości Słoniowej, Kame­
run i Gabon.

Przygotowania do spotkania
Jak zakomunikował w sobotę 

rzecznik amerykański, w piątek 
spotkali się w Bonn radcy amba­
sad trzech mocarstw zachodnich 
z przedstawicielami ambasady ra­
dzieckiej w Berlinie, 
gotowania kolejnego 
czteromocarstwowcgo 
Berlina Zachodniego.

w celu przy 
posiedzenia 
w sprawie 
Posiedzenie

odbyło się w gmachu byłej So­
juszniczej Rady Kontroli w Berli­
nie Zachodnim. Na ostatnim. 14 
spotkaniu, ambasadorowie 4 mo­

z czynnego życia politycznego, 
zamierzając poświęcić się ba­
daniom historii wsi i ruchu 
ludowego. Podziękował za zau 
fanie ze strony posłów, jakim 
go obdarzono, za pomoc i 
współpracę.

Wicemarszałek Andrzej Wer 
blan, w imieniu całego Sejmu, 
podziękował pos. Wycechowi 
za jego wieloletnią działal­
ność na stanowisku marszałka 
Sejmu PRL.

Posłowie, wstawszy z 
miejsc, podziękowali oklaska­
mi byłemu marszałkowi za je­
go długoletnią działalność. W 
tym momencie do Oz. Wyce- 
cha podszedł pos. Edward Gie­
rek i serdecznie uścisnął mu 
dłoń.

Cz. Wycechowi podziękował 
następnie pos. Stanisław Guc- 
wa, proponując, w imieniu 
Klubów Poselskich PZPR, 
ZSL i SD, posła Dyzmę Gala- 
ja (ZSL) na stanowisko mar­
szałka Sejmu.

W głosowaniu Sejm wybrał 
pos. Dyzmę Gałaja na stanowi 
sko marszałka Sejmu PRL.

W drugim punkcie porządku, 
obrad Sejm przystąpił do 
zmian w składzie Rady Pań­
stwa. Sejm przychylił się do 
prośby posłów: Ignacego Lo- 
gi-Sowińskiego i Bolesława 
Podedwornego o zwolnienie 
ich z funkcji zastępców prze­
wodniczącego Rady Państwa 
oraz do prośby pos. Kazimie­
rza Banacha o zwolnienie go 
ze stanowiska członka Rady 
Państwa. Sejm powołał na 
stanowisko zastępców przewód 
niczącego Rady Państwa pos­
łów, Stanisława Gucwę (ZSL) 
i Bolesława Rumińskiego 
(PZPR), a na stanowisko człon

Przed wyborami w Indiach
/Sekretarz generalny Komu­

nistycznej Partii Indii Raje- 
swar Rao oświadczył w Delhi, 
że tylko w dwóch stanach — 
w Kerali i Tamilnadu — par­
tie lewicowe i demokratyczne 
w tym Kongres Indiry Gandhi 
osiągnęły całkowite porozu­
mienie przedwyborcze o po­
dziale okręgów i popierają 
wzajemnie swych kandydatów.

W Biharze, Uttar Pradesz, 
Orisie i Pendżabie Kongres i 
Komunistyczna Partia Indii 
współdziałają tylko w niektó­
rych okręgach. W pozostałych 
prowincjach nie osiągnięto 
żadnego porozumienia wsku­
tek wygórowanych żądań Kon- 

I gresu. (PAP)

carstw uzgodnili konsultacje na 
szczeblu ekspertów.

Drogi o jasnej nawierzchni
Wysiłki NRD nad upowszechnie­

niem racjonalnej gospodarki prą­
dem, znajdują m. in. wyraz w bu 
dowie dróg o jasnej nawierzchni. 
Po raz pierwszy innowację tę
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wprowadzono na jednym z odcin- 
ków magistrali 
Halle—Neustadt.

komunikacyjnej
Zastosowana tu

zostanie nawierzchnia z rozjaśnia­
jącego betonu bitumicznego. Jak 
przewidują fachowcy, zastosowa­
nie jasnej nawierzchni pozwoli na 
ograniczenie potrzeb oświetlenia 
arterii o 50 proc, w porównaniu 
z nawierzchniami ciemnymi. 

kia Rady Państwa pos. Henry­
ka Szafrańskiego (PZPR).

Z kolei I zastępca przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy RM — Witold Trąmp- 
czyński przedstawił Izbie pro­
jekt uchwały w sprawie zmia­
ny Narodowego Planu 
danczego na 1971 r.

Następnie minister 
sów — Józef Trendota 

Gospo-

finan- 
przed-

stawił Sejmowi projekt usta­
wy o zmianach w budżecie 
państwa na rok 1971 oraz pro­
jekty ustaw: w sprawie do­
datku do podatków obrotowe­
go, dochodowego i wyrównaw­
czego od jednostek gospodar­
ki nieuspołecznionej i osób fi­
zycznych; zmieniającej ustawę 
o podatku wyrównawczym; o 
zmianie dekretu o podatku od 
nabycia praw majątkowych.

W dyskusji pierwszy głos za 
brał w imieniu Klubu Posel­
skiego PZPR pos. Józef Tejch 
ma, a następnie w imieniu 
Klubu ZSL — poseł Edward
Duda oraz w imieniu Klubu
Poselskiego SD pos. Andrzej 
Benesz.
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Lon Nol sparaliżowany
Departament Stanu USA po­

twierdził, że premier Kambodży 
gen. Lon Nol zostanie skierowany 
na leczenie do Stanów Zjednoczo­
nych. Będzie on umieszczony w 
jednym ze szpitali na Hawajach. 
Generał Lon Nol został — jak wia 
domo — w poniedziałek częściowo 
sparaliżowany. Obowiązki premie­
ra Kambodży przejął obecnie gen. 
Sirik Matak.

Nieujarzmiony wulkan
Już od 9 dni trwa walka z ba- 

natskim „wulkanem“, który wy­
buchł na polu naftowym w pobli­
żu Kikindy (Jugosławia). Z odwieź 
tu naftowego nieustannie tryska 
ropa naftowa i gaz. Ostatnio wul­
kan zaczął wyrzucać z wnętrza zie 
mi również glinę, węgiel i wodę. 
Dotychczas podjęto 6 prób ujarz­
mienia podziemnego żywiołu, któ­
re nie dały wyników.

Dalsze narady aktywu 
partyjnego Wielkopolski

W dalszym ciągu odbywają się w Wielkopolscc narady 
aktywu partyjnego poszczególnych powiatów oraz większych 
zakładów pracy poświecone omawianiu wytycznych VTTI 
Plenum KC i określeniu sposobów ich realizacji. W nara­
dach tych uczestniczą członkowie wojewódzkich i powia­
towych instancji partyjnych.

JAROCIN

Naradzie aktywu partyjne­
go powiatu jarocińskiego prze 
wodniczył I sekretarz Komite­
tu Powiatowego PZPR Bole­
sław Popiela. Wojewódzką in­
stancję partyjną reprezento­
wał zastępca kierownika Wy­
działu Propagandy i Kultury 
KW — Marian Cegła. W pro­
gramie narady znalazły się: 
wystąpienie I sekretarza KP, 
który w szerokiej informacji 
omówił przebieg VIII Plenum 
KC PZPR, dyskusja oraz spra 
wy organizacyjne.

W dyskusji poruszono szereg 
tematów nawiązujących do 
obrad VII i VIII Plenum oraz 
do przemówienia I sekretarza 
KC — Edwarda Gierka. Zada­
wano pytanie: co robić aby
było lepiej, aby nie doszło
więcej do deformacji stylu 
pracy kierownictwa partii?
Jak pokierować dalszym dzia-
łaniem zarówno w życiu go-
spodarczym jak i partyjnym 
dla doskonalenia partii i ży­
cia publicznego? Jak gdyby w 
odpowiedzi na te kwestie, dy-

Stocznia Im. A. Warskiego w 
Szczecinie, w ramach umowy 
o współpracy gospodarczej 
Polski i NRD — produkuje 
części zamienne do wind kot­
wicznych, które zakupił u 
nas nasz zachodni sąsiad. Są 
to m. m. ogromne koła zę­
bate. Na zdjęciu: załadunek 
kół zębatych do wind kot­
wicznych na wagony kolejo­
we w Stoczni im. A. War. 

skiego.
CAF — fot. Witusz

14 bm. będzie zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami drobne opady deszczu. 
Temperatura maksymalna od ok. 
2 st. na wschodzie do 6 st. na za­
chodzie. Wiatry na ogół umiarko­
wane z kierunków południowo- 
zachodnich, później zachodnich. 

skutanci podkreślali potrzebę 
porządkowania różnych spraw 
we własnych środowiskach, 
na własnym terenie. Jednakże 
niezbędne jest pełne i rzeczy­
wiste poparcie instancji dla 
ludzi zaangażowanych, którzy 
potrafią mieć własne zdanie i 
mówią otwarcie o niedomaga 
niach i wypaczeniach. Ważne 
to szczególnie w zakładach, 
gdzie działacz społeczny jest 
w praktyce uzależniony 
ministracji fabrycznej.

To dobrze — mówili 
tanci, że partia zwraca 

od ad

dyskri 
się do

partyjnych i bezpartyjnych, 
bo tylko razem, •wspólnym i 
wytrwałym wysiłkiem będzie 
można coś zrobić. Jednocześ­
nie — podkreślano — społe-i 
czeństwu niezbędna jest szyb­
ka i wyczerpująca informacja, 
bowiem w powstającą lukę 
wkracza wroga agitacja. Nie­
zbędne jest jednak także, by 
szczera i wyczerpująca infor­
macja szła także z dołu do gó-; 
ry, do władz, przedstawiająca 
obiektywnie problemy nurtu­
jące społeczeństwo.

Mówi się wiele o potrzebie 
rzetelnej pracy — podkreślali 
dyskutanci, to słuszne, ale też 
trzeba rzetelnej i sprawniej-
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Księżycowy „kamień11 
z potasem, uranem i thorem

W Ośrodku Badań Kosmicz­
nych w Houston w Teksasie 
otwarto pierwszy pojemnik z
próbkami gruntu księżycowego 

załogęprzywieziony przez 
„Apollo-14”.

Naukowcy dokonali 
dokładnych pomiarów 

bardzo 
pierw­

szego „kamienia”. Poddano go 
też badaniu na zawartość pier 
wiastków radioaktywnych. O- 
kazało się, że zawiera on po­
tas, uran i thor w ilościach 3 
razy większych niż przeciętna 
skała bazaltowa przywieziona 
przez „Apollo-ll i 12”. (PAP)

Czy powstanie 
państwo palestyńskie?

Sprawa utworzenia pań­
stwa palestyńskiego po raz 
pierwszy będzie przedmiotem 
oficjalnej dyskusji w łonie 
palestyńskiego ruchu oporu, 
podczas najbliższego posie­
dzenia Komitetu Centralnego 
Organizacji Wyzwolenia Pa­
lestyny 20 lutego, a więc na 
tydzień przed otwarciem se­
sji Palestyńskiej Rady Naro­
dowej w Kairze — donosi ko 
respondent AFP z Bejrutu, 
powołując się na dziennik 
„Orient”. (PAP)

Rozmowa Sadata 
z bliskimi doradcami

Prezydent ZRA, Anwar el 
Sadat przeprowadził wczoraj 
rozmowy ze swymi najbliższy­
mi doradcami. Ich tematem by 
ła sytuacja na Bliskim Wscho­
dzie w związku z wysiłkami 
Gunnara Jarringa, by przyspie 
szyć osiągnięcie politycznego 
rozwiązania konfliktu.

Oczekuje się, że rząd ZRA 
na początku przyszłego tygod­
nia uczyni zadość prośbie 
Gunnara Jarringa. Zwrócił się 
on do stron zaangażowanych 
w konflikcie, by przedłożyły 0- 
ne w konkretnej formie żąda­
nia co do pokojowego rozwią­
zania konfliktu biskowschod- 
niego. (PAP)



Dalsze narady aktywu partyjnego
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szej administracji, lepszego i 
nowocześniejszego zarządza­
nia. W tej dziedzinie zmiany 
powinny być również energicz 
ne i konsekwentne.

W dyskusji znalazły odpicie 
sprawy szkolenia partyjnego, 
które zdaniem jednego z mów­
ców nie dają zawsze spodzie­
wanych rezultatów. Zajęcia 
szkoleniowe są często niecie­
kawe, źle przygotowane i nie 
urozmaicone. Trzeba szukać 
nowych metod i sposobów 
szkolenia.

Poruszono też sprawę czy­
nów społecznych i zobowiązań 
załóg, nadmieniając, że jest 
szereg przeszkód natury for­
malnej, które utrudniają re­
alizowanie samorzutnych 
przedsięwzięć ludzi pracy. 
Sprawy te wymagają wyjaś­
nienia.

Dyskusję podsumował Ma­
rian Cegła, a następnie I se­
kretarz KP wyjaśniał niektó­
re kwestie. W kolejnym punk 
cie narady omówiono cykl 
analogicznych spotkań po­
wiecie. (z)

U KONIŃSKICH GÓRNIKÓW

W sobotę problematyka VII 
i VIII Plenum KC PZPR oraz 
wypływające z tych posie­
dzeń wnioski były tematem ob 
rad narady aktywu partyjnego 
największego zakładu produk­
cyjnego Zagłębia Konińskiego 
— Kopalni Węgla Brunatnego 
„Konin”. W naradzie udział 
wziął kier. Wydz. Administra­
cyjnego KW PZPR — Ro­
muald Sobolewski, a obszerną 
informację o obradach VIII 
Plenum KC oraz sytuacji go­
spodarczo - politycznej kraju, 
Wielkopolski i Ziemi Koniń­
skiej wygłosił I sekretarz Ko­
mitetu Powiatowego PZPR w 
Koninie — Henryk Kaźmier- 
czak.

W ożywionej, konstruktyw­
nej dyskusji przewijała się ni­
cią przewodnią pełna aprobata 
dla nowego kierownictwa par-

Most runął

42 osoby zginęły
W piątek w kolumbijskiej 

prowincji Boyaca zawalił się 
most. Do katastrofy doszło, 
gdy przejeżdżała po nim cię­
żarówka wioząca 70 chłopów.

W wyniku wypadku 42 oso­
by poniosły śmierć. Spośród 
pozostałych przy życiu pasa­
żerów kilkunastu jest ciężko 
rannych. (PAP)

Kradzież bocianów
Ktoś ukradł dwa bociany z 

Jardin des Plantes. Ptaki te 
były ozdobą tego paryskiego 
parku. Nie wiadomo komu i 
i na co mogły być bociany po­
trzebne — prasa paryska snuję 
różnorodne domysły.

W każdym razie zdaniem dy 
rekcji Muzeum Historii Natu­
ralnej, której park podlega, 
ptaki musiał ukraść nie lada 
spec, bowiem bociany są bardzo 
czujne i niełatwo je podejść. 
A poza tym jak zabrać ze so­
bą takie wielkie ptaki?

Na żądanie dyrekcji Muzeum 
Historii Naturalnej paryska 
policja wszczęła śledztwo w 
tej sprawie. (PAP)

Prognoza sejsmologa

Trzęsienie ziemi 
za... 7 lat w Tokio
Niemal wszystkie wydania 

sobotnich dzienników japoń­
skich przyniosły informacje za 
powiadające olbrzymie trzęsie 
nie ziemi w Tokio i przylegają 
cych do niego rejonach w 
1978 r.

Wiadomość ta oparta jest 
na przewidywaniach znanego 
japońskiego sejsmologa prof. 
Uniwersytetu Tokijskiego Hi- 
rosi Kawasumi. Stwierdził on, 
że prawdopodobieństwo tego 
trzęsienia według jego obli­
czeń wynosi aż 99,9 proc.

PAP
iimiimiiiiiiiiiiimmiii

DzWefłzy serwis łnformecyłny 
opracował Janosz Marciszawskl
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tii przy jednoczesnym, rzeczo­
wym przedstawieniu braków i 
niedociągnięć w różnych dzie­
dzinach życia. Jeden z górni­
ków konińskich stwierdzając: 
„my jesteśmy od tego, aby do­
brze pracować, ale nasza za­
kładowa administracja rów­
nież od tego, aby dbać o na­
sze warunki pracy i bytu jak 
najlepiej”, zadeklarował dodat 
kową pracę. 164 górników z 
działu urządzeń mechanicz­
nych Samodzielnego Oddziału 
Wykonawstwa Inwestycyjnego 
Kopalni „Konin”, postanowiło 
dodatkowo przepracować jed­
ną z niedziel jeszcze w lutym 
br. Górnicy konińscy dawali 
już niejednokrotnie dowody 
swojej wysoce obywatelskiej, 
patriotycznej postawy, pracu­
jąc bez przerwy w najcięższych 
warunkach. Mówili oni rów­
nież o tym, że zawsze staną na 
zew partii w potrzebie dla kra 
ju i nie odmówią swojego wy­
siłku. Chodzi tylko o to, ażeby 
stworzyć im warunki do tego, 
ażeby mogli uzyskiwać jak naj 
lepsze rezultaty wydobywcze.

Nie zawsze jednak jest z 
tym najlepiej. Mówcy poddali 
konstruktywnej krytyce wiele 
przejawów bezduszności i nie­
raz jeszcze lekceważenia czło­
wieka pracy przez biurokrację. 
Krytyce poddano np. kryteria 
podziału premii dla pracowni­
ków fizycznych, czego najgor­
szym przykładem było jej za­
niżenie w styczniu br. dla bu­
downiczych odkrywki węglo­
wej „Jóźwin”. Dopiero inter­
wencje w dyrekcji naczelnej 
kopalni „Konin” przyniosły 
skutek. Zbyt ostrożnie wyli­
czona premia i w związku z 
tym niedopłaty za wykonaną 
pracę, zostaną wypłacone jesz­
cze w tym miesiącu. Bezpo­
średni sprawcy zaniżenia pre­
mii górniczej pozbawieni zo­
stali karnie swej premii.

Poruszono także zagadnienia 
pracy wewnątrzpartyjnej, po­
stulując m. in. konieczność 
wprowadzenia szybszej, szer­
szej, a przez to skuteczniejszej 
informacji. Poważną dźwig­
nią, zbyt mało jeszcze dotąd 
wykorzystywaną w działalno­
ści kopalnianej organizacji par­
tyjnej jest krytyka i samokry­
tyka oraz kierowanie się we 
wszystkich sprawach dotyczą­
cych członków partii i kopal- 
nianiej organizacji partyjnej, 
szeroko pojętymi zasadami de­
mokracji wewnątrzpartyjnej.

(zet)
NARADA W GNIEŹNIE

Aktyw partyjny powiatu 
gnieźnieńskiego, goszczący 
wczoraj na swej naradzie ‘ I 
sekretarza KW PZPR w Poz­
naniu Jerzego Zasadę, wysłu­
chał szerokiej informacji o 
przebiegu VIII Plenum, którą 
złożył I sekretarz KP PZPR 
w Gnieźnie Stanisław Kule­
sza.

Podkreślił on znaczenie VIII

Rozwój gospodarki narodo­
wej w 1970 r. przebiegał w 
trudnych warunkach, spowo­
dowanych niepomyślnymi wy­
nikami produkcji w rolnictwie 
w okresie dwóch ostatnich lat 
oraz ujemnymi cechami struk 
turalnymi niektórych dziedzin 
naszej ekonomiki. Nie prze­
zwyciężono trudności związa­
nych z przewlekłym charakte­
rem procesów inwestycyjnych, 
opóźnieniami w oddawaniu do 
użytku oraz osiąganiu projek­
towanej zdolności produkcyj­
nej niektórych ważnych obiek 
tów.

DOCHÓD NARODOWY
Jak wynika z wstępnych 

szacunków GUS, dochód na­
rodowcy w 1970 r. wzrósł, w po 
równaniu z 1969 r., o niecałe 6 
proc., osiągając w przybliże­
niu poziom założony w planie. 
Jednakże wobec wzrostu do­
chodu narodowego w 1969 r. o 
3 proc., tempo wzrostu tego 
dochodu w latach 1969 -1970 
wyraźnie obniżyło się i wyno­
siło — średnio rocznie — ok. 
4,4 proc., wobec 7,1 proc, w la­
tach 1966—1968.

W 1970 r. pogłębiły się dys­
proporcje w tempie wzrostu 
poszczególnych elementów po­
dzielonego dochodu narodowe­
go. Zahamowaniu uległo tem­
po wzrostu spożycia dóbr ma­
terialnych, przy wysokim 
wzroście funduszu akumulacji, 
zwłaszcza zapasów.

« PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego 
wzrosła w cenach porówny­
walnych o 8,3 proc., wobec za- 

Plenum i jego uchwały jako 
zarysu programu, wokół któ­
rego skupiła się cała partia, 
zyskując szerokie społeczne po 
parcie. Uchwały Plenum dały 
bowiem nie tylko ocenę wyda­
rzeń na Wybrzeżu. Przede 
wszystkim gwarantują na przy 
szłość prowadzenie mądrej po 
lityki ekonomicznej i socjalnej 
partii, stwarzają wizję rozwo­
ju kraju. Jest to więc zarys 
programu — dla wszystkich.

W dyskusji na naradzie wie 
lu mówców przytaczało dowo­
dy istnienia wspólnego języka 
partii ze społeczeństwem. 
Szczególnie aktywnie poparła ' 
obecne kierownictwo PZPR i 
Uchwałę VIII Plenum mło­
dzież z ZMS. Dowiodła ona, 
że choć postawione przed nią 
nowe zadania są trudne, lecz 
są na miarę jej możliwości i 
ambicji, ZMS objął już pa­
tronat nad spółdzielczym bu­
downictwem mieszkaniowym 
w Gnieźnie, prezentując szero­
ki program działalności. Pa­
tronat nad wybranymi zagad­
nieniami produkcyjnymi pod­
jęli również młodzi z węzła 
PKP, PKS, Garbarni, „Spo- 
maszu” i Przemysłu Terenowe 
go. Towarzyszy tym inicja­
tywom czyn produkcyjny za­
łogi Garbarni, zespołów kole­
jarskich.

Wiele głosów w dyskusji do­
tyczyło spraw socjalno-byto­
wych i warunków międzyludz 
kich w zakładach. Z krytyką 
spotkał się dotychczasowy sy­
stem rozdziału nagród i pre­
mii, biurokratyczny styl za­
łatwiania spraw pracowni­
czych. Z aprobatą mówiono o 
nadanych przez VIII Plenum 
kierunkach działalności dla ul­
żenia sytuacji kobiet pracują­
cych. Osobnym tematem dys­
kusji były problemy oświaty, 
nowoczesności i efektywności 
metod wychowawczych oraz 
organizacyjne rezerwy popra­
wy pracy służby zdrowia.

W swym wystąpieniu Jerzy 
Zasada podziękował gnieźnień­
skiej organizacji partyjnej za 
jej dojrzałą postawę w trud­
nych dniach grudnia i obecne 
powszechne zaangażowanie się 
w czynie produkcyjnym. Jest 
to klimat, który ujawnił rze­
czywiste rezerwy tkwiące w 
działalności partyjnej* i w sa­
mej gospodarce. Najcenniejszą 
rezerwą jest jednak poparcie 
jakiego- udziela partii klasa ro 
botnicza oraz powszechny pa­
triotyzm społeczeństwa. Teraz 
trzeba uczynić wszystko, aby 
to zaufanie umacniać i pogłę­
biać w pracy codziennej.

W rezolucji przyjętej przez 
uczestników narady gorąco za­
akceptowali oni poczynania 
nowego kierownictwa i uchwa 
łę VIII Plenum, zapewniając, 
że na VI Zjazd PZPR delegaci 
ziemi gnieźnieńskiej nie przy- 
jadą z próżnymi rękami, (zs) 

GUS o wykonaniu NPG w 1970
łożonych w NPG 7,3 proc. W 
zakresie produkcji towarowej 
plan wykonano w 101 proc. 
Nie wykonano planu m. in. w 
Ministerstwie Przemysłu Spo­
żywczego i Skupu, co wpłynę­
ło na niekorzystne dla kon­
sumpcji przesunięcia w struk­
turze produkcji. Nie wykonało 
również planu Ministerstwo 
Przemysłu Chemicznego.

Produkcja środków wytwa­
rzania (grupa A) wzrosła, w 
porównaniu z 1969 r., o ok. 9 
proc., a przedmiotów spożycia 
(grupa B) — o 7 proc.

ROLNICTWO
Nie osiągnięto zadań NPG 

w zakresie produkcji rolniczej. 
Niekorzystne dla zasiewów 
ozimych warunki atmosferycz 
ne spowodowały poważny spa 
dek zbiorów zbóż. Zbiory po­
zostałych ziemiopłodów były 
pomyślne. Niemniej ogólna sy 
tuacja paszowa była, podobnie 
jak w roku poprzednim, nie­
korzystna i nie stwarzała wa­
runków dla wyraźnego postę­
pu w produkcji zwierzęcej, a 
zwłaszcza w hodowli trzody 
chlewnej.

Szacuje się, że wartość glo­
balnej produkcji rolniczej w 
cenach porównywalnych była 
wyższa niż w nieurodzajnym 
1969 r., o 1,9 proc., ale nie 
osiągnęła poziomu z 1968 r.

INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Według wstępnych danych

Rezultaty starć 
w Ammanie

Oficjalny rzecznik jordań- 
skiego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych oznajmił w so­
botę, że podczas zbrojnych 
starć w ciągu ostatnich kilku 
dni w Ammanie, zginęło trzech 
policjantów, a sześciu odniosło 
rany.

Rzecznik dodał, że nie wypeł 
niono wszystkich postanowień 
porozumienia jordańsko-pales- 
tyńskiego ze stycznia br. w 
związku z czym nadal używa 
się ciężkiej broni do walk uli­
cznych. Zdaniem rzecznika 
sprzęt ten wykorzystany został 
przez „uzbrojone elementy” 
dla zaatakowania kilku poste-
runków policji jordańskiej w 
Ammainie. (PAP)

Na czym polegają zmiany 
w podatku wyrównawczym?

Spośród przedłożonych Sejmowi projektów ustaw, naj­
większe zainteresowanie opinii społecznej wzbudził projekt 
zmieniający ustawę o podatku wyrównawczym, szczególnie 
w tej części, która dotyczy pracowników.
W związku z tym należy 

podkreślić, że podatek wyrów 
nawczy od zarobków pracow­
ników — tak jak dotychczas 
będzie pobierany tylko wtedy, 
gdy zarobki — po potrąceniu 
podatku od wynagrodzeń i 
składki na cele emerytalne — 
przekraczają 96.000 zł rocznie, 
tj. 8.000 zł miesięcznie. Poda­
tek wyrównawczy pobiera się 
tylko od nadwyżki ponad wy 
mienione kwoty.

Jak informuje Minister­
stwo Finansów, projektowane 
zmiany w systemie podatku 
wyrównawczego w stosunku 
do tej grupy osób idą w nas­
tępujących kierunkach:

Po pierwsze: obecnie przy 
obliczaniu podatku wyrównaw 
czego nie bierze się pod uwa­
gę niektórych stałych dodat­
ków do uposażenia zasadnicze 
go, zwolnionych od podatku 
od wynagrodzeń, jak np. do­
datków funkcyjnych, dodat-

Pierwsze 12.000 nadwyżki ponad 90.000 zł
Następne 12.000 nadwyżki ponad 96.000 zł
Trzecie 12.000 nadwyżki ponad 96.000 zł
Reszta nadwyżki ponad 96.000 zł

stawka 
proj. 

w proc.

stawka 
obecna

w proc.

Krowie czworaczki
Na Podbeskidiaiu zanotowa­

no rzadki wypadek hodowla­
ny. W gospodarstwie Teofila 
Pietrzyka, mieszkańca Czecho­
wic, w pow. bielskim, krowa 
urodziła „czworaczki”.

Cielęta ozują się dobrze; 
miejska służba weterynaryjna 
otoczyła je troskliwą opieką.

PAP

nakłady inwestycyjne w gos­
podarce narodowej wyniosły, 
w cenach bieżących 209,0 mld 
zł, co stanowi (w warunkach 
porównywalnych) wzrost o 
5,2 proc. Nakłady w gospodar­
ce uspołecznionej wyniosły 
182,9 mld zł i były wyższe o 
5,1 prąc, przy wzroście założo­
nym w NPG o 2,5 proc.

W 1970 r., podobnie jak w 
latach ubiegłych, miało jed­
nak miejsce niedotrzymanie 
planowanych terminów reali­
zacji inwestycji. W konsek­
wencji plan oddawania obiek­
tów do użytku — mimo prze­
kroczenia planu nakładów — 
wykonano o ok. 89 proc.

W uspołecznionym budow­
nictwie wybudowano 138,5 tys. 
mieszkań. W porównaniu z 
1969 r. oddano jednak do użyt 
ku o 5 tys. mieszkań mniej. 
Zadania roczne NPG w zakre­
sie budownictwa uspołecznio­
nego (niższe niż w 1969 r. o 
2,2 proc.) wykonano w 98,4 
proc.

TRANSPORT 
I ŁĄCZNOŚĆ

Uspołecznione przedsiębior­
stwa transportowe przewiozły 
w 1970 r. 793,9 min ton ładun­
ków (o 6,5 proc, więcej niż w 
1969 r.), w tym’ PKP (normal­
notorowe) ok. 370,7 min ton. 
Pomimo poprawy sytuacji na 
kolejach, zadania NPG w za­
kresie przewozów ładunków

Posiedzenie Sejmu
Dokończenie ze str. 1

Następnie przemawiali pos. 
pos. — wicemarszałek Sejmu 
— Halina Skibniewska (bezp.), 
Bolesław Piasecki (bezp. 
„Pax"), Stanisław Stoma (bezp. 
„Znak”) i Janusz Makowski 
(bezp. — Chrześcijańskie Sto­
warzyszenie Społeczne).

Następnie zabrał głos pre­
mier — Piotr Jaroszewicz, któ­
ry w swym wystąpieniu omó- 
wiił szereg problemów z dzie­
dziny gospodarczej i społecz­
nej, a także zagadnienia zwią­
zane z polityką zagraniczną i 
wewnętrzną PRL.

POSIEDZENIA KLUBÓW ' 
POSELSKICH PZPR, ZSL I SD 

13 bm. przed plenarnym po- 

ków za wysługę lat, niektó­
rych dodatków otrzymywa­
nych przez pracowników nau­
ki itp. Wymienione dodatki 
będą nadal zwolnione od opo­
datkowania podatkiem od wy 
nagrodzeń, przewiduje się na­
tomiast włączanie ich do pod 
stawy obliczania podatku wy­
równawczego. Jest to uzasad­
nione charakterem tego podat 
ku, którego zadaniem jest ob­
jęcie całego zarobku otrzy­
mywanego przez pracownika, 
nadal jednak nie będzie się 
brać pod uwagę przy oblicza­
niu podatku wyrównawczego 
nagród, nie mają one bo­
wiem charakteru stałego skład 
nika płacy;

Po drugie — przewiduje 
się podwyższenie stawek po­
datku wyrównawczego. Zmia­
ny w tym zakresie przedsta­
wia następujące porównanie 
stawek podatku dotychczaso­
wych i projektowanych:

Jak z tego wynika, zmiany 
w zasadach opodatkowania 
pracujących obęjmują tylko 
grupę pracowmików o stosun­
kowo wysokich zarobkach, 
przy czym jak już zaznaczono, 
zmiany te nie dotyczą podat­
ku od wynagrodzeń. W opo­
datkowaniu szerokich rzesz 
pracujących tym podatkiem 
nie zajdą żadne zmiany.

PAP 

nie zostały jednak w pełni wy 
konane (98,8 proc.). Niedobory 
w przewozach PKP spowodo­
wały trudności w innych dzia­
łach gospodarki narodowej. 
Nie wykonano w pełni dostaw 
taboru kolejowego.

HANDEL ZAGRANICZNY
Obroty handlu zagraniczne­

go (w cenach bieżących) wzros 
ły o 12,7 proc, przy czym 
eksport — o 12,9 proc., a im­
port — o 12,4 proc.

HANDEL WEWNĘTRZNY 
I USŁUGI DLA LUDNOŚCI
Detaliczna sprzedaż towa­

rów wzrosła o 3,8 proc, wobec 
planowanego wzrostu o 5,5 
proc. Sprzedaż towarów żyw­
nościowych wzrosła o 1,5 proc, 
a nieżywnościowych o 5,6 proc.

Dynamika sprzedaży detali­
cznej w 1970 r. była najniższa 
w całym pięcioleciu 1966—1970, 
co częściowo wiązało się z niż 
szym niż w latach poprzed­
nich wzrostem przychodów 
pieniężnych ludności.

Mniejsze niż przewidywał 
plan, były dostawy mięsa i 
przetworów mięsnych, tłusz­
czów zwierzęcych, masła, mle­
ka, serów, jaj świeżych, ryb 
morskich.

ZATRUDNIENIE, PŁACE, 
ŚWIADCZENIA SOCJALNE
Przeciętne zatrudnienie w 

gospodarce uspołecznionej 
wzrosło o 138,9 tys. osób, czy­
li o 1,5 proc. Jest to najniższy

siedzeniem Sejmu odbyły się 
posiedzenia Klubów Poselskich 
PZPR, ZSL i SD.

Pod przewodnictwem człon­
ka Biura Politycznego, sek­
retarza KC PZPR — pos. 
Józefa Tejchmy odbyło 
się posiedzenie Klubu Po­
selskiego PZPR. Po przed­
stawieniu porządku dziennego 
plenarnego posiedzenia Sejmu 
J. Tejchma omówił niektóre 
problemy związane z umocnię 
niem roli Sejmu jako najwyż­
szej instytucji socjalistycznej 
demokracji w naszym kraju. 
Po wystąpieniu J. Tejchmy 
rozwinęła się dyskusja.

Prezydium klubu powołało 
pos. Andrzeja Werblana na za 
stępcę przewodniczącego klu­
bu. Prezydium odwołało ze 
swego składu pos. Bolesława 
Jaszczuka.

Pod przewodnictwem człon­
ka Prezydium, sekretarza NK 
ZSL pos. Edwarda Dudy odby 
ło się posiedzenie Klubu Po­
selskiego ZSL. Przewodniczą­
cy klubu pos. Dyzma Gałaj 
omówił niektóre problemy do­
tyczące działalności Sejmu, po 
czym rozwinęła się dyskusja. 
Porządek dzienny posiedzenia 
Sejmu omówił pos. Stanisław 
Gucwa.

Na posiedzeniu Klubu Posel­
skiego SD, któremu przewod­
niczył członek Prezydium CK 
SD pos. Andrzej Benesz omó­
wiono porządek dzienny ple­
narnego posiedzenia. Przedys­
kutowano też m. in. projekty 
ustaw oraz wiele uwagi w dys 
kusji poświęcono sprawom 
umocnienia roli Sejmu. (PAP)

Sesja w Poznaniu 
na temat polityki 

gospodarczo-społecznej
Aktualnym problemom po­

lityki gospodarczej i społecz­
nej w Polsce poświęcona jest 
sesja organizowana w ponie­
działek 15 bm. przez poznań­
ski Instytut Nauk Politycz- 

( nych. Wezmą w niej udział 
i przedstawiciele 14 szkół wyż- 
I szych oraz instytutów z Po- 
; znania, Szczecina, Zielonej 

Góry, Koszalina i Słupska. 
Przedmiotem dyskusji będą re 
feraty poznańskich naukow­
ców: doc. dr. Wacława Radkie 
wieża z WSR — „Aktualne 
problemy polityki gospodar­
czej w Polsce” i doc. dr. Wło 
dzimierza Piotrowskiego z 

i UAM — „Zadania polityki spo 
| łecznej w okresie intensyfika­

cji rozwoju gospodarczego w 
Polsce”.

Sesja jest kolejnym spotka­
niem dyskusyjnym z cyklu 
wznowionego w br. przez INP, 
którego zadaniem jest wszech 
stronna analiza naukowa bie­
żących zagadnień krajowych i 
międzynarodowych. (jw) 

wzrost w okresie ostatnich 5 
lat.

Przyrost dochodów pracow­
ników gospodarki uspołecznio­
nej z tytułu pracy wyniósł w 
ub. r. ok. 13 mld zł i był niż­
szy niż w latach poprzednich. 
Niższy wzrost funduszu płac 
w 1970 r. był głównie wyni­
kiem znacznie mniejszego przy 
rostu zatrudnienia. Również 
dochody pracowników gospo­
darki uspołecznionej z tytułu 
płac i świadczeń społecznych 
— poza osobowym funduszem 
płac — wzrastały wolniej niż 
w latach poprzednich.

Przeciętna płaca nominalna 
brutto w gospodarce uspołecz­
nionej (bez uczniów) wyniosła 
w 1970 r. 2.455 zł, czyli — 
wzrosła, w stosunku do 1969 r„ 
o 3 proc. Były jednak grupy 
pracowników, których płace 
nie wzrosły lub wzrosły w 
mniejszym stopniu. Wzrost 
kosztów utrzymania przecięt­
nej rodziny pracowniczej wy­
niósł — według wstępnych da­
nych — o 1,2 proc. Przeciętna 
płaca realna na 1 zatrudnione­
go w gospodarce uspołecznio­
nej w 1970 r. wzrosła więc o 
1,2 proc. W niektórych jednak 
grupach pracowników nastąpił 
mniejszy wzrost lub spadek 
płacy realnej.
SZKOLNICTWO, OCHRONA 

ZDROWIA I KULTURA
Wydatki bieżące (bez kapi­

talnych remontów) budżetu 
państwa na oświhtę, naukę, 
kulturę, ochronę zdrowia, o- 
piekę społeczną i kulturę fi­
zyczną wyniosły łącznie 66,4 
mld zł, czyli o 5,5 proc, więcej 
niż w 1969 r. (PAP)



DYSKUSJA
I DYSCYPLINA

pewnych okresach ob­
serwujemy nadmiar or 
ganizowanych z bła­
hych okazji uroczysto­
ści czy kursokonferen- 

cji, pozornych dyskusji pole­
gających na wygłaszaniu spra­
wozdań o sukcesach dyskutan 
tów, a na łamach prasy — spo 
ro urzędowego protokolaryz- 
mu. Niektóre formy działania 
publicznego przekształcają się 
więc wówczas w formalizm nie 
mający nic wspólnego z zaspo­
kajaniem potrzeb społecznych. 
Zjawiska te nigdy nie były a- 
probowane oficjalnie; co wię- 
cej — aktyw partyjny, społecz 
ny i państwowy podejmował z 
nimi niejednokrotnie walkę. A 
jednak się pleniły. Nie były 
one przypadkiem. Powtarzające 
się pięć czy dziesięć razy zda­
rzenia można by nazwać zbie 
giem okoliczności. W życiu spo 
łecznym nie jest jednak przy­
padkiem zjawisko powszechnie 
spotykane.

Istnieje tu pewna prawidło­
wość. Te zjawiska z powierz­
chni życia społecznego, naskór 
kowe niejako, sygnalizują na­
rastanie innych, istotniejszych 
zakłóceń. Różne mogą być owe 
głębsze przyczyny stosowania 
formaliistycznych metod pra­
cy. Polityka kadrowa? Zastę­
powanie działania polityczne­
go administracyjnymi środka­
mi kierowania? Lekceważenie 
nastrojów poszczególnych śro­
dowisk? A może wszystko 
to razem? Tak czy ina­
czej są to zakłócenia, w któ­
rych wyniku zaczynają dzia­
łać hamulce przeszkadzające 
w zespołowym myśleniu. Rze­
czywista dyskusja zaczyna być 
wypierana przez puste wielo- 
słowie i konwencjonalny oby­
czaj. I to są właśnie sygnały, 
które mądry, przewidujący po 
li tyk powinien odbierać i ana­
lizować. Przeszkodzić to może 
dalszemu narastaniu kryją- 
cych się za nimi zakłóceń, u- 
jawnianiu nurtujących pod­
skórnie wątpliwości i niepoko 
i ów oraz przeciwdziałać powsta 
waniu niebezpiecznych napięć.

Obywatelski obowiązek
Charakterystyczne, że po wy 

darzeniach grudniowych i po 
zmianach dokonanych w kie­
rownictwie partii spadła liczba 
imprez niepotrzebnych, uro­
czystości pompatycznych, wy­
stąpień deklaratywnych. Spad 
EES3

rzemysłową służbę zdró 
wia zrodziła konieczność 
zabezpieczenia załóg 
przed chorobami zawo­
dowymi. Do lekarza 

przemysłowego należy profi­
laktyka, jak najszerzej pojęta. 
Winien znać nie tylko istotę 
choroby, ale również warunki 
pracy załogi, by jej zapobiec. 

Obwarowana przepisami nie­
raz nie potrafi rozwiązać kon- 
fliktu na linii lekarz pa-
cjent. Do badań profilakty­
cznych pracownik chodzi do 
jednej przychodni, gdy zacho­
ruje — do innej. Praktyce ob­
ce jest odsyłanie „chodzącego” 
pacjenta do lekarza zakłado­
wego, w myśl wydanego swe­
go czasu zarządzenia, że lu­
dzie pracujący w zakładach 
mających własną służbę zdro­
wia tam winni się leczyć. Le­
karz rejonowy odwiedzi ich, 
gdy są obłożnie chorzy — le­
karz fabryczny bowiem wizyt 
domowych nie składa. Musi 
natomiast zatwierdzić zwolnie­
nie. Te rzeczy wymagają 
gulowania.

Kierunek: 

ure-

koncentracja
Obecną bazę przemysłowej 

służby zdrowia Wielkopolski 
stanowi 116 przychodni przy 
— i międzyzakładowych w 
województwie i 60 w Poznaniu 
oraz 2 Obwodowe Przychodnie 
Przemysłowe przy „Cegiel­
skim” i Kopalni Węgla Bru­
natnego w Koninie. Sieć tych 
placówek obejmuje 544 zakła­
dy zatrudniające około 262.700 
ludzi; blisko 105.500 pracowni­
ków mniejszych zakładów ko­
rzysta z opieki profilaktycznej 
w poradniach higieny pracy.

kierunekDotychczasowy
działania nastawiony był na 

ła — to nie znaczy, że już ich 
nie ma. Nie tak łatwo odzwy­
czaić się od stosowanego przed­
tem często rytuału. Jest go jed 
nak mniej, co świadczy o oce­
nie wystawionej formalistycz- 
nym metodom pracy, o niechę 
ci do tracenia tak cennego 
dziś czasu. Ale oznacza to coś 
więcej. Świadczy to o tym, że 
usuwane są zakłócenia, któ­
rych wynikiem były różnego 
rodzaju formalistyczne prak­
tyki. Coraz bardziej prawidło­
wo realizowane są zasady cen 
tralizmu demokratycznego, któ 
re — jak pisał Lenin — zapew 
nić mają jednocześnie i swo­
bodę omawiania spraw i jed­
ność działania.

Zadania stojące przed partią 
i narodem, potrzeba umacnia­
nia państwa przez prawidłowe 
rozwiązywanie problemów bu­
downictwa socjalistycznego, za 
pewnianie coraz lepszego za­
spokajania potrzeb społeczeń­
stwa — wszystko to wymaga 
rzetelnej pracy, ale także wła­
ściwego wykorzystywania ini­
cjatywy i zdolności. Obywatele 
zdają sobie z tego sprawę, dla 
tego też uważają, że myślenie 
ma nie tylko przyszłość, - lecz 
również teraźniejszość. Warto 
się zbierać, warto dyskutować, 
ale po to, by coś z tego poży­
tecznego wynikło. Wyrazem ta 
kiej postawy są odbywające 
się obecnie w kraju partyjne 
narady i spotkania, podczas 
których w rzeczowej atmosfe­
rze omawia się najważniejsze 
problemy dnia dzisiejszego. 
Rok 1971 — jak rzadko który — 
jest rokiem koncentracji my­
śli, wyciągania wniosków z 
przeszłości, wysuwania propo­
zycji mających pomóc w u- 
gruntowaniu dorobku ćwierć­
wiecza Polski Ludowej, w prze 
zwyciężaniu błędów, w reali­
zacji zadań rewolucji nauko­
wo-technicznej.

Czy z potrzeby takiej kieru­
jącej się poczuciem odpowie­
dzialności obywatelskiej dysku 
sji zdają sobie wszyscy sprawę? 
Każdy, kto dobrze widzi, co 
się dzieje chociażby w jego śro 
dowisku, wie że zrozumienie 
znaczenia wymiany myśli jest 
powszechne. Zrozumienie to 
wynika ze świadomości obo­
wiązku wnoszenia twórczego 
wkładu w realizację obecnych, 
trudnych zadań. Potrzeby tej 
nie rozumieją ludzie, którzy w 
sytuacji poprzedzającej gru­
dzień 1970 roku nie widzą nic 

O zdrowie załogi
wzrost zasięgu opieki zdrowot­
nej, przyczynił się do powsta­
nia sporej liczby przychodni 
małych, I i II typu. Lata 
1971—75 winny przynieść roz­
wój jakościowy usług przez 
komasację wielu małych przy­
chodni w organizacyjnie sil­
niejsze i sprawniejsze przy­
chodnie wyższych typów oraz 
tworzenie obwodowych przy­
chodni przemysłowych. Przy­
chodnia taka ma powstać w 
Kaliszu na bazie lokali udo­
stępnionych przez Kaliskie Za 
kłady Pluszu i Aksamitu, a 
^ponadto we wszystkich dziel­
nicach Poznania. Zwiększy to 
znacznie możliwość wyposaże­
nia w specjalistyczny sprzęt, 
zwiększy możliwości diagno­
styczne, pozwoli na wczesne 
wykrywanie schorzeń zawodo­
wych.

Jedno — ale dobre
Postawienie właściwej diag­

nozy wymaga badań laborato­
ryjnych. Najłatwiej załatwić 
to w przyzakładowym labora­
torium. Zatem — laboratorium 
w każdym zakładzie?

Na Jeżycach oprócz dzielni­
cowego — istnieje 5 laborato­
riów zakładowych. Posiadają 
je „Goplana”, „Wiepofama”, 
„Modena”, Zakłady Graficzne, 
jest też laboratorium higieny 
pracy. Dzielnicowe zatrudnia 
lekarza medycyny (3 godz. ski w pomieszczeniach, które
dziennie), farmaceutę, biologa, 
10 laborantek i personel po­
mocniczy; zakładowe 5 labo­
rantek, które prócz pobierania 
materiału do badań i wykony­
wania analiz, zajmują się zmy 
waniem szkła laboratoryjnego. 
W dzielnicowym na jednego 
pracownika przypada dziennie 

nienormalnego. Nie rozumieją 
jej także ci, którzy obawiają 
się prawdziwych, nie pozor­
nych dyskusji, bo zmuszają do 
odrzucania w wielu wypadkach 
środków administracyjnych, 
przeszkadzają w stosowaniu ■ 
wspomnianych na wstępie 
form „pracy”, zastępujących > 
rzeczywiste — a więc trudniej- j 
sze — działanie.

A może król jest nagi?

sie, radiu, telewizji czy w 
rozmowach z reprezentantami 
władz. U niektórych może to 
wynikać z nieśmiałości, z prze 
konania, że brak im daru wymo 

- wy lub lekkości pióra. Ci skrom 
ni ludzie niejednokrotnie są 
wartościowsi od tzw. etato­
wych mówców grzmiących z 
trybuny przy każdej okazji. 
Trzeba ich więc cierpliwie oś­
mielać, bo od Wielu z nich 
można usłyszeć ciekawe opinie 
i propozycje.

Jest jednak także inny ga­
tunek obecnie milczących. Czy 
zawsze byli tacy? Nie zawsze. 
Wygładzone sformułowania, de 
klaratywne potwierdzanie zda 
nia zwierzchności — to i ow­
szem. Ale dziś, gdy chodzi o 
wielki ruch intelektualny, o 
wnoszenie twórczego wkładu 
do dyskusji, o ustosunkowanie 
się d>o obecnej, nieprostej sy­
tuacji — siedzą jak mysz pod 
miotłą. Ani na większym, ani 
na mniejszym zebraniu do gło 
su się nie gamą, za pióro nie 
chwytają, w wielu rozmowach 
wykręcają się od przedstawia­
nia własnych opinii. Na co je­
szcze czekają?

Atmosfera, którą stwarzało 
tzw. ścisłe kierownictwo par­
tii sprzed grudnia 1970 roku, 
istotnie nie zachęcała do sacze 
rej dyskusji. Opinie i propo­
zycje aktywu wynikające z do 
skonałej znajomości sytuacji 
społecznej były przez ludzi, 
którzy odeszli, często odrzuca­
ne i określane jako malkon- 

Dokończenie na str. 4
LESŁAW TOKARSKI

średnio 61 badań, w „Gopla­
nie” i „Modenie” — po 23*).  
Czy umiejętności tak bardzo 
poszukiwanych w Poznaniu la­
borantek są tu właściwie wy­
korzystane?

*) O wyprawie do jego podmo­
skiewskiej „daczy” pisałem w ar­
tykule „Tabakiera marszałka" 
(Głos Wielkopolski 7 II 1971).
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W Dzielnicowym Zarządzie 
Służby Zdrowia dyskutowany 
jest projekt utworzenia jedne­
go dzielnicowego laboratorium 
toksykologicznego dla przemy­
słowej służby zdrowia, pozwa­
lającego poszerzyć zakres ba­
dań dotyczących profilaktyki 
chorób zawodowych. Dla wy­
konania podstawowych badań 
(OB, morfologia, mocz) wystar 
czy we wszystkich zakładach 
wprowadzić gotowe zestawy 
laboratoryjnych badań, które 
mogą wykonywać po prze­
szkoleniu zatrudnione w za­
kładach pielęgniarki.

Listy stare i nowe
26 XI 1968 r. Poznańskie Za­

kłady Okuć i Instalacji Bu­
dowlanych do Dzielnicowego 
Zarządu Służby Zdrowia. O 
umożliwienie pracownikom od 
działu zlokalizowanego przy 
ul. Chlebowej korzystania z 
przychodni 
„Lechii”.

8 IX 1969
Przemysłowa 

przyzakładowej

r. Przychodnia 
do PZOilB. Pod-

trzymanie propozycji dotyczą­
cej połączenia z „Lechią”. „Nie 
ma żadnych przeszkód, aby 
zorganizować III rejon lekar- 

ewentualnie mogą wygospoda 
rować Poznańskie Zakłady
Okuć przy ul.

12 I 1970
Przemysłowa 
„Przychodnia 
podkreśla, że

Chlebowej”.
r. Przychodnia 

do PZOilB. 
Przemysłowa 

zorganizowanie 
rejonu opieki podstawowej dla 
pracowników PZOilB możli-

Wybierając się na 
rozmowę z marszał­
kiem wojsk pan­
cernych Michaiłem 
Katukowem*)/  przy­

gotowałem sobie listę pytań 
w sprawie działań jego 1 ar­
mii pancernej gwardii na te­
renie Wielkopolski w 1945 ro 
ku. To bowiem właśnie „ka­
tukowcy” tworzyli awangardę 
sił głównych 1 Frontu Biało­
ruskiego podczas ówczesnej 
operacji wiślańsko-odrzań- 
skiej.

Podjąwszy też 15 stycznia, 
bezpośrednio po przełamaniu 
hitlerowskiej blokady dotych­
czasowego przyczółka magnu- 
szewskiego swój rajd na tyły 
nieprzyjaciela — już 19 stycz­
nia sforsowali Wartę pod 
Uniejowem, następnego dnia 

Istnieją obecnie warunki le- I wyzwolili Koło i Konin, a 22 
piej niż kiedykolwiek w ostat- i stycznia dotarli pod Poznań, 
nich latach, sprzyjające dysku f w ciągu najbliższej nocy tor­
sjom. To jednak nie wszy- I sując także Wartę na połud- 
stko, co niezbędne. Z warun- 8 FJie 1 P°lnoc od miasta. Pobi- 
ków tych trzeba chcieć skorzy s w sposób oso^owoioy1" 

| ny rekord błyskawicznosci 
Nie są jeszcze rzadkością lu­

dzie unikający, jak diabeł świę 
eon ej wody, wyrażania swych 
myśli na zebraniach, w pra-

działań ofensywnych. Bądź 
co bądź, nawet najbardziej 
„blitzkriegowe” zagony hitle­
rowskich czołgistów wdziera­
ły się w głąb najeżdżanych 
krajów w tempie 40, a nie 70 
kilometrów na dobę.

Trudno przecenić dobro­
czynne następstwa katukow- 
skich rekordów. One między 
innymi sprawiły, że psu na 
budę zdały się hitlerowcom 
fortyfikacyjne przygotowania 
linii Kutno-Łódź, a także sie- 
radzko-kolskiego i śremsko- 
obornickiego odcinka Warty. 
Ale działania wojenne mają 
to do siebie, że nawet zwięk­
szające sukcesy odstępstwa 
od planów, przynoszą nie tyl­
ko korzyści, lecz także nie­
bezpieczne komplikacje. W 
konkretnym przypadku kon­
sekwencją przedterminowego 
pościgu wyzwoleńczego „katu 
kowców” w poprzek Wielko­
polski, było nie nadążanie 
piechoty za jednostkami pan- 

we jest jedynie w ramach 
przychodni międzyzakładowej. 
Uwarunkowane to jest zapew­
nieniem dla potrzeb służby 
zdrowia pomieszczeń”.

Styczeń 1971 r. Sytuacja bez 
zmian.

„Okucia” zatrudniają 500 lu 
dzi w kilku oddziałach. Obec­
nie korzystają z przychodni 
„Cegielskiego”. Istniał w 1968 
r. projekt przyłączenia do przy 
chodni PKS przy Traugutta, 
ale zmarł śmiercią naturalną. 
Zakłady likwidują swój od­
dział przy Dzierżyńskiego. 
Przeniosą się na Chlebową, 
gdzie postawią m. in. biuro­
wiec. Znajdzie się wtedy miej­
sce na gabinet lekarski, chcą 
też stomatologiczny.
będzie rok'1974. A 
ry?

„Lechia” jedną 
przyzakładowych 

Ale to 
tej po-do

ze swych
przychodni

przenosi właśnie do nowego 
budynku socjalnego na Staro- 
łęce. Druga pozostaje w sta­
rych pomieszczeniach oddziału 
przy Chlebowej. Połączenie z 
„Okuciami”? Zgoda. Ale nasz 
lekarz ma już pełen wymiar 
godzin, a nowe gabinety będą 
dopiero za lat kilka, gdy sta­
nie biurowiec. Jego parter zaj 
mie służba zdrowia. Ale — po 
1974 r. Gdzie szukać rozwią­
zań?

Dlaczego „nie"
Program rozwoju opieki 

zdrowotnej w przemyśle Wiel­
kopolski zakłada łączenie ma­
łych przychodni w większe, 
międzyzakładowe. W Pozna­
niu zamiast 60 małych ma być 
48 większych. Ten sam kieru­
nek działania obowiązuje w 
województwie.

Radziecki brulion

Katukowcy
cernymi; 
czołgistów 
liwowym; 
nieczność

ponadto trudności 
w zaopatrzeniu pa- 

w sumie — ko- 
prowadzenia przez

nich samotniczych działań głę 
boko na tyłach wroga. Jakież 
więc powody skłoniły jednego 
z najwybitniejszych dowód­
ców drugiej wojny światowej, 
do zwiększenia — niemal po­
za granice dopuszczalnego ry­
zyka — ofensywnego wysiłku 
swej armii?

Kiedy postawiłem to pyta­
nie, marszałek nawiązał do 
problemów granic ryzyka:

— Z jednej strony takie 
tempo naszego wdzierania się 
na głębokie tyły Niemców 
zwiększało ryzyko. Byliśmy 
tego świadomi. Ba, wiedzie­
liśmy nawet, że przeciwnik 
zamierza wykorzystać to na­
sze „nadmierne” wyforowa- 
nie się przed piechotę o kil­
kadziesiąt, chwilami nawet 
120 kilometrów. Że chce zni­
szczyć oderwane od piechoty 
„stada sowieckich czołgów”. 
Jak określał nas w rozkazie 
do żołnierzy hitlerowski szef 
sztabu generalnego — Gude- 
rian, próbujących rozstrzyg­
nąć wszystko niemal bezczel­
nym tupetem. Któż, jak nie 
dowódca musi być świadom, 
że waleczność, gotowość do 
poświęceń jego podkomend­
nych, może być zmarnowana 
nadmiernym ryzykiem, spo­
wodowanym pochopnymi de­
cyzjami. Ale rzecz w tym, że 
dowódca ma też obowiązek 
rozwijania sukcesu, jaki zo-

Na zdjęciu — gen. Katukow (po*  
środku) podczas walk na fron­

cie.
Fot. — Archiwum

W*

W Czerwonaku (pow. poz­
nański) postanowiono na przy­
kład do przychodni międzyza­
kładowej przy Zakładach Re­
montowych Energetyki przy­
łączyć przychodnię przy Fab­
ryce Papieru, która to fabry­
ka — licząc 350 pracowników 
— nie posiada uprawnień do 
własnej przychodni. Podobnie 
do przychodni przy elektrow­
ni postanowiono przyłączyć 
przychodnię Poznańskich Za­
kładów Produkcji Betonów 
„Pozbet”. Energetyka powie­
działa „nie”, tłumacząc się śpe 
cyfiką zakładów.

Dla powiatu rawickiego 
przewiduje się w oparciu o no 
wo budowane pomieszczenia 
dla potrzeb służby zdrowia w 
Zakładach Urządzeń Gazo­
wych „Gazomet” zorganizować 
przychodnię międzyzakładową 
II typu dla „Gazometu”, „Ra- 
fawagu” i „Elbudu”. Tu nie 
mówią wyraźnie „nie”, ale py 
tają: my damy lokum, wypo­
sażenie, sprzątaczkę — dlacze- 
go inni mają z tego korzystać?

Kim jesteś 
rejestratorko?

Problem to skomplikowany, 
zwłaszcza w momencie, gdy 
powstaje pytanie: kto ją opła­
ci? Resort zdrowia chętnie by 
zaoszczędził swe etaty dla per­
sonelu kwalifikowanego, liczy 
na pomoc zakładów pracy. Za 
kłady mówią: dobrze ale
jaki paragraf nas do tego u- 
poważnia? Czy rejestratorka 
— to personel podstawowy 
dla przychodni (ten opłaca re­
sort zdrowia) czy pomocniczy?

Może ktoś wreszcie ten dy­
lemat rozwiąże?

BOGNA WOJCIECHOWSKA

») Dane dotyczą roku 1969 i I 
półrocza 1971, 

stał wywalczony, tak by nie 
uronić nic z możliwości opła­
conych już uprzednio naj­
wyższą ceną.

Otóż kiedy ogromnym wy­
siłkiem, krwawym, boles­
nym, został już rozerwany 14 
i 15 stycznia front hitlerow­
ski nad Wisłą, trzeba było 
maksymalnie rozwijać ten 
wstępny sukces przebijania 
się w kierunku Berlina...

Marszałek sięgnął po teczkę 
z mapami. Odszukał jedną z 
nich, obejmującą obszar Wiel­
kopolski i Kujaw i pozna­
czoną niebieskimi symbolami 
sił przeciwnika przerzucanych 
liniami kolejowymi z Inowro­
cławia na południe. Wskazał 
mi datę naniesienia tych da­
nych.

Już nocą na 17 stycznik, kie­
dy nasi czołgiści oskrzydlali 
Łódź, dowiedzieliśmy się, że 
przeciwnik przerzuca na sie- 
radzko-kolski pas umocnień 
swoje doborowe dywizje — 
pancerną „Hermann Goering” 
i zmechanizowaną „Branden-. 
burg”. Można było pokrzyżo­
wać wiązane z tym nadzieje 
dowództwa hitlerowskiego roz­
rywając system fortyfikacji, 
zanim usadowią się na nich te 
elitarne odwody. A więc doda­
jąc gazu w naszych czołgach. 
Żądając od czołgistów, by zre­
zygnowali nawet z krótkich od­
poczynków. By działali z jesz- 
czę większą niż uważaliśmy 
dotychczas za niezbędne bra­
wurą i determinacją.

Czołg nie należy do wygod­
nych wehikułów. Przy tym na­
wet najlepsze opancerzenie, nie 
zabezpiecza załogi przed dzia­
łaniem przeciwnika. Tak więc 
zwiększenie tempa zagonów na 
tyły Niemców, oznaczało zwięk 
szenie do granic wytrzymałości 
wysiłku fizycznego oraz napię­
cia psychicznego.

Nie ulega wątpliwości— gdy­
bym nie miał takich żołnierzy, 
jakimi miałem szczęście i za­
szczyt dowodzić na szlaku od 
Moskwy do Berlina — musiał- 
bym uznać za niemożliwe 
szarżowanie w ciągu dwóch dni 
spod Łodzi do Konina, w cią­
gu następnych dwóch dni po 
Poznań i jeszcze w ciągu zale­
dwie tygodnia po Odrę. Ale 
wiedziałem, jakimi są mistrza­
mi sztuki żołnierskiej. A świa­
domość, że ich wysiłek może 
mieć wpływ na datę zwycię­
stwa oraz decyduje o losie 
tych, którzy są jeszcze pod wła 
dzą Niemców też grała tu ro­
lę.

Nie, to nie frazes. Świadom 
mość tego, żę czekacie na nas, 
była nam bolesną i pomocną 
zarazem. Na przykład w Ło­
dzi raz jeszcze przeżyliśmy, 
wstrząs zbrodni hitlerowskich, 
dokonanych tam w ostatnich 
godzinach; tymczasem drogo­
wskazy ujawniały, że do Po­
znania zostało jeszcze tyle to, 
a tyle dni choćby najforsow- 
niejszych działań. Wiedzieli­
śmy: te dni i godziny mogą być 
wykorzystane jeszcze przez hi­
tlerowskich zbirów. Pamiętam 
też hitlerowski obóz pod Po­
znaniem, a właściwie to, co 
pozostało również po nim: 
zwęglone ciała pomordowa-. 
nych dzień przed naszym przyj 
ściem. Pocieszałem plączącą 
kobietę. Ale wówczas, na za­
chodnim przedmieściu Pozna­
nia, uświadomiłem sobie bole­
śnie, jak daleko jeszcze do 
Berlina.

Notowałem skwapliwie tę re 
lację z Żabikowa tuż po wypę-: 
dzeniu Niemców.

Toteż tym bardziej byłem 
zdania — kontynuował Michaił 
Katukow — że wbrew naszym 
pierwotnym planom operacyj­
nym. musimy zrezygnować na­
wet z krótkiej pauzy w na­
szych działaniach, przewidy­
wanej najpóźniej pod Pozna­
niem na wyremontowanie wo­
zów, podciągnięcie naszych ty­
łów, a nawet po prostu wy­
spanie się. Jak najszybciej 
kontynuować pościg! Zresztą 
nie tylko ja tak sądziłem. Tak 
że dowódca 8 armii gwardii, 
ówczesny generał Czujkow po­
dzielał moje zdanie. Zrezygno­
wał nawet ze wsparcia moimi’ 
czołgistami swej piechoty, ma-:
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DYSKUSJA I DYSCYPLINA
Dokończenie ze str. 3

tenckie. Stwarzało to trudne 
i bolesne problemy. A przecież 
i wtedy nie rezygnowano z 
wyrażania swych poglądów, 
dawano im wyraz na zebra­
niach, na powiatowych i woje 
wódzkich konferencjach par­
tyjnych, w prasie. I wówczas 
byli w aktywie politycznym i 
społecznym Wielkopolski lu­
dzie zawsze otwarcie mówiący 
co myślą. W tym samym cza­
sie niektórzy z obecnych mil- 
czków wygłaszali frazesy. Dziś 
dają do zrozumienia, że wiele 
mogliby powiedzieć, ale z ja­
kiegoś tam powodu tego nie 
czynią. Nieodparcie nasuwa się 
pytanie: A może król jest na­
gi? A może do powiedzenia 
nie mają nic? Wkraczamy tu 
w dziedzinę polityki kadrowej.

Doskonalenie mechanizmów 
demokracji socjalistycznej, to 

.nie tylko stwarzanie warunków 
do wymiany myśli. Kto nie 
chce wyrażać swego stanowiska 
— niechaj ma pretensje nie do 
warunków, lecz do siebie.

Ziarno i plewy
Jeśli chcemy, by wymiana 

myśli przynosiła pożytek — 
musimy pamiętać i o tym, że 
gdy dwóch mówi to samo, to 
nie jest to samo. Są i tacy — 
nagle przecież nie wyginęli — 
którzy również mówią o po­
trzebie dyskusji, lecz po to, 
by wykorzystać ją dla celów, 
nie mających — mimo stwa­
rzanych niekiedy pozorów — 
nic wspólnego z wyciąganiem 
konstruktywnych wniosków. 
Nie są pozbawione podstaw 
przewidywania, że aktywizo­
wać się będą przeciwnicy so­
cjalizmu różnej maści. Ludzie 
zwracający na to niebezpie­
czeństwo uwagę mają głęboką 
rację. Wydarzenia na Wybrze­
żu zaskoczyły wroga, wejść do 
akcji zdążyły tylko elementy 
prymitywnie anarchistyczne. 
Postawa aktywu partyjnego i 
decyzje podjęte na VII Ple­
num — utrudniły działalność 
innego rodzaju sił reakcyj­
nych. Nie bez znaczenia była 
tu też postawa robotników 
miast portowych, którzy — 
jak to oceniono na VIII Ple­
num KC PZPR — nie wystę­
powali przeciwko ustrojowi 
socjalistycznemu i odrzucali 
podsuwane im wrogie Polsce 
Ludowej hasła.

KRZYŻÓWKA NR 7
Poziomo: zdanie ogółu.

ocena, 4. ulga w cierpieniu, 
ukojenie. 7. lubi atrament, 8. 
rozgłos, sława, 9. najwyższa in­
stytucja naukowa w Polsce, 
10. zespół trzech elementów, 
13. drapieżnik z rodziny ko­
tów. żyjący w Ameryce, 17. 
uzyskanie prawa wykładania na 
uniwersytecie, 20. autor tra­
gedii, 23. tytuł szlachecki po­
średni miedzy księciem a hra­
bią, 25. gatunek naougi, 26. wy 
dawca, 27. plan, 28. pokoik bez 
okien, 29. bezdrzewny obszar 
roślinności arktycznej.

Pionowo: 1. droga ciała nie-
rozwiązania, rozlosu- 
bony książkowe po

ROZWIĄZANIF KRZYŻÓWKI NR C

Poziomo: herkules, klauzula, Rossini, ,,Granica”, poeta, klasa, 
trasa, dwa, wio, tło, protoplasta. Ate, pod, ZNP; poryw, skład, 
Izera, dekalog, kijanki, normatyw, paralela.

Pionowo: herold, reszka. „Unita”. ekipa, legat, uraza, unikat, 
adagio, plenipotent, story, rysak, wat, WOP. old, łan, Aladyn, 
Epikur, zdanie nagina, rólka, Wigry, sakwa, łajba.

Bony książkowe no 50 zł wylosowali:
1. Marian Taczała — Poznań 33, ul. Szczepana 5 m. 97.
2. Wiktor Wojciechowski — Poznań, ul. Jaworowa 53 m. 8.
3. Feliksa Batura — Rokietnica k/poznania.
Nagrody wysyłamy pocztą.

Jednak złudzeniem byłoby 
sądzić, że ośrodki dywersji an­
typolskiej i antysocjalistycznej 
nie zechcą nasilać swych od­
działywań propagandowych. 
Czynią to jak zawsze, podpo­
wiadają kierunek ataków, na­
kłaniają do wysuwania w dys­
kusjach żądań, nie po to, by 
je spełniono, bo są nierealne, 
lecz w celu wywoływania no­
wych napięć. I ńie ma się te­
mu co dziwić. Po to ośrodki te 
zostały powołane do życia. Os­
tatnio nawet amerykańscy se­
natorowie przyznają, że „Wol­
na Europa” finansowana jest 
przez wywdad Stanów Zjedno­
czonych. Niby dlaczego wywia­
dowi temu miałoby zależeć na 
likwidowaniu stanów zapal­
nych w naszym kraju, czy na 
zapewnieniu ludziom właści­
wych warunków bytu?

Złudzeniem byłoby również 
mniemanie, że krajowi repre­
zentanci reakcji, rewizjonizmu 
i anarchistycznych ciągot nie 
zechcą wykorzystać obecnej 
sytuacji i przetaczającej się 
przez kraj dyskusji dla swych 
celów. Byłoby to sprzeczne z 
ich naturą. Wszystko to trze­
ba uwzględniać w dyskusjach, 
by odróżnić ziarno od plew, 
krytykę — nawet bardzo os­
trą, ale służącą socjalizmowi — 
od wystąpień, których celem 
jest wywoływanie niepokoju 
osłabiającego naród.

Nasza demokracja nie ma 
nic wspólnego z burżuazyjno- 
liberalnym systemem wolnej 
gry sił politycznych, w ktp- 
rym siły opozycyjne mogłyby 
siać zamęt, odwracający uwa­
gę od najważniejszego zada­
nia: umacniania państwa, co­
raz lepiej służącego społeczeń­
stwu. By nikt nie miał w tej 
sprawie złudzeń — stanowisko 
to raz jeszcze w sposób zde­
cydowany potwierdziło VIII 
Plenum KC PZPR.

Gdzie nas nie ma...
Nie oznacza to rzecz jasna 

sprowadzania całego problemu 
do udzielania przeciwnikom 
socjalizmu odprawy. Tego ro­
dzaju postawa byłaby jedno­
stronna i defensywna, nie 
sprzyjałaby prowadzeniu dys­
kusji tak niezbędnej dla dal­
szego rozwoju demokracji so­
cjalistycznej.

Dorobek VIII Plenum musi 
być brany pod uwagę w swym

jan, 4. stolica państwa europej 
skiego, 5. autor słownika jęz. 
polskiego. 6. duże skupisko lu­
dzi, 11. ojczyzna Odysseusza, 
12. leśne świnki, 14. patrol, 15. 
przyrząd kuchenny. 16. rzeka 
w Afryce, 18. pas, warstwa 
przestrzenna. 19.' kielich bez 
nóżki, 21. zamknięta dzielnica 
żydowska, 22. cześć składowa 
książki, 23. pozostałość ropy 
naftowej, 24. imię meskie.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy do dnia 19 lutego br. na- 
deślą pod adresem redakcji pra 
widłowe 
jemy 3

całokształcie. Mówiono tam o 
konieczności przeciwstawiania 
się próbom wrogiego oddziały­
wania, ale stwierdzano także, 
a nawet akcentowano, że par­
tia powinna stwarzać warunki 
dla twórczego rozwoju myśli 
socjalistycznej.

Tam, gdzie nie ma służącego 
naszej sprawie ruchu intelek­
tualnego, gdzie brak twórczej 
dyskusji — ułatwiony dostęp 
mają przeciwnicy partii, ludo­
wego państwa. Każdy z nich 
czyha na okazję, by powie­
dzieć: „Patrzcie, oni się nie 
zmienili, nie wyciągnęli żad­
nych wniosków, chcą konty­
nuować stare metody, lekcewa­
żą rozum i interesy mas”. Ko­
rzystając z takiej sytuacji prze­
ciwnik podpowiada własne roz­
wiązania, przemyca swoje oce­
ny, atakuje aktyw partyjny. 
Stara to prawda, że gdzie nas 
nie ma, gdzie nie bierzemy u- 
działu w dyskusji, która prze­
cież i tak się toczy — jeśli nie 
na zebraniach to pokątnie — 
gdzie brak prawdziwego dialo­
gu prowadzonego na platfor­
mie socjalistycznej — tam 
wkracza wróg.

Jak stwierdził w swym prze­
mówieniu I sekretarz Komite­
tu Centralnego — „rewizjonizm 
wyrastać i krzewić się może 
głównie w warunkach pustki 
w życiu ideologicznym. Uzy­
skuje on wpływ polityczny tyl­
ko wtedy, gdy my go tracimy. 
Dlatego równie ważną sprawą, 
jak walka z rewizjonizmem — 
-faktycznie sprawą nierozłącz­
ną — jest walka ze skostnie­
niem w życiu ideologicznym. 
Metodą walki z rewizjonizmem 
nie może być prymityioizm, w 
którym myśl zastępują formuł­
ki — co prawda inne, ale tak­
że szkodliwe”.

Taka niewłaściwa metoda 
walki z przeciwnikiem prowa­
dzi — jak wykazała przeszłość 
— do nazywania malkontenta­
mi wszystkich, którzy mają in­
ne stanowisko. Prowadzić też 
może do ucinania dyskusji 
wówczas, gdy potrzebne jest 
spokojne dociekanie prawdy 
lub wyjaśnienie, na czym po­
lega niesłuszność danego po­
glądu.

Jest więc dyskusja czynni­
kiem niezbędnym — i jako je­
dna z sił napędowych naszego 
rozwoju, i jako skuteczna me­
toda walki z przeciwnikiem, 
jako sposób na wytrącanie mu 
oręża z ręki.

Nie wolno wszakże zapomi­
nać przy tym, że centralizm 
demokratyczny oznacza nie 
tylko dyskusję, lecz także pod­
porządkowanie się mniejszości 
uchwałom większości i wyko­
nywanie przyjętych po wymia­
nie zdań ustaleń. Jak stwier­
dzono na VIII Plenum — po­
trzeba nam więcej dyskusji 
przed podjęciem decyzji i wię­
cej dyscypliny w realizacji us­
talonych programów.

LESŁAW TOKARSKI

Otwarcie
Wszystkie tygodniki poświęca 

ją czołowe miejsca omówieniu 
spraw związanych z VIII Plenum 
KC PZPR. Spośród ogromu ma­
teriałów — z braku miejsca — 
wybraliśmy tytko nieliczne:

„Kultura" w artykule wstępnym 
pióra J. W„ o przemówieniu Ed­
warda Gierka pisze w ten spo­
sób:

„Jest tam twarda analiza pomy­
łek i zaniedbań przeszłości, które 
— sumując się nagle — zaowoco­
wały tak straszliwie w grudniu. 
Jest tam również lub raczej — 
przede wszystkim program rozwo 
ju na przyszłość. Używam określe 
nia: program rozwoju, choć w 
swej zdawkowości nie oddaje on 
zakresu i treści tego, co otrzyma­
liśmy. Zawarte na kilkudziesięciu 
stronach maszynopisu orędzie o 
stanie partii, państwa i społeczeń 
stwa wydaje się czymś w naszych 
warunkach dotąd nieznanym. Nie 
przez to, że rozstrzyga wszystkie 
problemy i dyktuje wszędzie goto 
we rozwiązania. Przeciwnie — w 
wielu wypadkach problemy są tyl 
ko postawione, a rozwiązań trzeba 
będzie dopiero poszukiwać. Tekst 
jest czymś nowym, świeżym, pobu 
dzającym z innego powodu: dla­
tego, że przedstawia wizję narodu 
w ruchu. Żadna z instytucji spo­
łecznych i państwowych, żadna z 
dziedzin życia, żadna z metod dzia 
łania nie jawi się tutaj jako for-

Wybieramy najpopularniejszą książkę
poznańskiego pisarza

ganizatorów Dekady Pisarzy 
Środowiska Poznańskiego: 
P. P. „Dom Książki”, Wydaw­
nictwo Poznańskie i „Głos 
Wielkopolski”. Natomiast pi­
sarze, których książki uzyska

ją największą liczbę głosów, 
otrzymają pamiątkowe „srebr 
ne i złote książki roku 1970” 
w czasie inauguracji V Deka­
dy Pisarzy 25 marca br. w 
Pile.

TYTUŁY KSIĄŻEK PLEBISCYTOWYCH:

Ogłaszamy doroczny ple­
biscyt na najpopular­
niejszą książkę 1970 r. 

pisarza środowiska poznań­
skiego. Plebiscyt odbywa się 
w ramach V Dekady Pisarzy 
tego środowiska. Do udziału 
w nim zapraszamy wszystkich 
chętnych czytelników.

Z zamieszczonego niżej wy­
kazu tytułów, których pierw­
sze wydania ukazały się w 
1970 r., należy wybrać po jed 
nej książce z działu poezji i 
prozy. Numer pozycji, podany 
przed nazwiskiem autora i 
tytułem książki, trzeba prze­
kreślić w tabelce kuponu. Po 
wycięciu wysłać kupon pod 
adresem: Państwowe Przed­
siębiorstwo „Dom Książki”, 
Dział Upowszechniania i Re­
klamy, Poznań, ul. Marchlew 
skiego 108/112.. Kupon najle­
piej przesłać naklejony na 
kartkę pocztową. Podać do­
kładny adres nadawcy. Ter­
min nadsyłania kuponów u- 
pływa z dniem 20 lutego br. 
W kupony plebiscytu można 
się także zaopatrzyć w księ­
garniach oraz bibliotekach pu 
blicznych.

Wśród uczestników plebi­
scytu zostanie rozlosowanych 
przeszło 300 cennych nagród 
rzeczowych i książkowych, u- 
fundowanych przez współor­ I

Katukowcy
Dokończenie ze str. 3

jącej zdobywać twierdzę Po­
znań. Uzyskaliśmy zgodę naczel 
nego dowództwa na podjęcie 
ryzyka natychmiastowego wy­
ścigu ku Odrze. I choć nawet 
opór Niemców, usadowionych 
w Poznaniu, trzeba było łamać 
jeszcze przez miesiąc, po 23 
lutego — już 1 lutego byliśmy 
nad Odrą. Podjęte przez nas 
kolejne ryzyko zaimprowizo­
wanego przedłużenia operacji 
o dodatkowe sto kilkadziesiąt 
kilometrów okazało się słusz­
ne militarnie. Ale wkalkulo- 
wywaliśmy je do naszych ów­
czesnych równań strategicz­
nych o wielu niewiadomych, 
nie tylko jako żołnierze. Także 
jako ludzie niosący ratunek 
ludziom.

Podkreśliłem zamaszyście te 
ostatnie słowa i gospodarz za­
pytał mnie, cóż uznałem za tak 
ważne. Wyjaśniłem. Popatrzył 
na mnie, jakby się zdziwił, że 
traktuję to, co on uważa za 
oczywiste, jako ewenement.

— Byłbym jednak niespra­
wiedliwy — dodaje pospiesznie 
jnie podkreślając zarazem, że na 
isze ówczesne sukcesy były moż 
liwe także dzięki aktywnej po­
mocy. okazywanej nam przez 
polską ludność ziem wyzwala­
nych. Szczególnie ziem nad 

i Wartą...
i ZBIGNIEW SZUMOWSKI

ma skamieniała i dla ostrza ra­
cjonalnej krytyki czy zamiaru 
funkcjonalnego doskonalenia nie­
dotykalna. Wszystko — kraj, jego 
wygląd, jego potencjał, warunki, 
w których żyje człowiek indywidu 
alny, sama partia, w końcu — nie 
tylko może, ale powinno się zmie 
niać, wedle realnie istniejących 
potrzeb i wedle powszechnie od­
czuwanych pragnień. A do wyty­
czania kierunku takich konkret­
nych zmian wzywany jest każdy 
z nas.

Z kolei „Życie Gospodarcze" 
w komentarzu zatytułowanym 
„Otwarcie" stwierdza, że obrady 
VIII Plenum są otwarciem 
gruntownej analizy przeszłości 
oraz dyskusji, ale przede wszy­
stkim studiów nad programem 
budownictwa socjalizmu w Pol­
sce. Chodzi tu o wypracowanie 
nowych metod rządzenia i gospo 
darowania.

„Chodzi zatem — czytamy o lep 
sze zaspokojenie potrzeb społecz­
nych, o ustanowienie ich rzeczy­
wistego priorytetu, nadrzędności w 
gospodarce i polityce naszego pań 
stwa”.

„Tygodnik Kulturalny" pismo 
ZSL koncentruje swoją uwagę 
głównie na innych problemach 
poruszonych na VIII Plenum, 
choć i fu nie brak zagadnień 
gospodarczych.
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Kupon plebiscytu

POEZJA
PROZA

Co nowego na pięciolinii?
INTERPRETATORZ Y 

MUZYKI NOWEJ
Polscy muzycy, i to zarówno 

instrumentaliści, dyrygenci 
jak wokaliści i kompozytorzy, 
dorobili się sławy jako znako 
mici specjaliści muzyki awan­
gardowej. Dlatego coraz czę­
ściej zapraszani są jako wTykła 
dowcy na kursach specjal­
nych kompozycji, techniki i in 
terpretacji.

Ostatnio wyjechała do Mek­
syku pianistka Regina Smen- 
dzianka, która prowadzić bę­
dzie przez 3 miesiące kurs in­
terpretacji muzyki współczes­
nej. Sławna pianistka gości w 
Meksyku po raz trzeci.

FORTEPIAN
ZWYCIĘŻYŁ GITARĘ

750.000 fortepianów i pianin 
produkuje się rocznie na świe 
cie. Pierwsze miejsce zajmują 
Stany Zjednoczone (225 tys. 
sztuk), drugie Japonia (216

„Każdy niemal dzień przynosi 
nowe, na miarę naszych realnych 
możliwości decyzje i posunięcia, 
które leżą w interesie dalszego roz 
woju kraju. Przynosi konkretne 
fakty, przykłady rzetelnej obywa 
telskiej postawy, przejawiające 
się przede wszystkim w zwiększo 
nym wysiłku produkcyjnym. Wy­
nika on z coraz powszechniejszego 
przekonania, że od każdego z nas 
zależy, aby potencjał gospodarczy 
stworzony w Polsce Ludowej wy­
siłkiem całego narodu przyniósł 
każdemu z nas i całemu narodowi 
tyle, ile przynieść powinien. Aby 
każdy odczuł namacalnie efekty 
swojej pracy i miał wyraźną pers

pektywę swojego lepszego jutra. 
Ale tym żałośniej prezentuje się 
każdy margines, tym smutniej od 
cina się od reszty. Asekuranctwo, 
niewiara we własny rozum lub 
prawie całkowity brak tego rozumu 
wyszły teraz na jaw, jak przysło­
wiowe szydło z worka, stanowiąc 
przeciwieństwo powszechnego za­
angażowania, pasji i mądrości o- 
raz konkretnego ludzkiego trudu. 
Nadzieje na przeczekanie okazały 
się chybione. Piękne słowa i ges 
ty ńię zdołają zastąpić rzetelnej 
prący, patriotyzmu, ofiarności i 
talentu”.

Artykuł fen nosi fyfuł „Ornaka 
dobrego początku”. Znajduje się

POEZJA
— „Bezsenność**
— „Co dzieci wiedzą”
— „Tryptyk dziedziczny”
— „Bajeczne historie”
— „Całe drzewo zdania”
— „Żona na raty”
— „Kukiełki i demony”
— „Moje ręce”

'— „Dziecko idące jak włócznia 
śpiewało”

— „Fraszki na ptaszki”
— „Nad zieloną łąką”
— „O lisie kosmonaucie”
— „Rymy w tyralierze”

PROZA
— „Dziewczęta z internatu”
— „Gdy Poznań był twierdzą”
— „Słowianie”
— „Różne odcienie bieli”
— „Kształt chleba”
— „Jak na niebie, tak i na 

ziemi”
— „Przegrana Szerloka”
— „Szansa Pigmeja”
— „Minarety bez czarczafów”
— „Morze w ogniu”, t. L
— „Gniazdo na chmurze”
— „Misja o północy”
— „Wygrać na obcym ringu”

tys.), a trzecie Związek Ra­
dziecki (180 tys.).

Interesującą sytuację zano­
towano na rynku japońskim. 
W jednym tylko roku — 1969 
aż sześć firm produkujących 
instrumenty muzyczne ogłosi­
ło upadłość. Okazało się, że by 
ły to przedsiębiorstwa, wy­
twarzające głównie gitary 
elektryczne. Produkcja gitar 
spadła o połowę, do 385.000 
egzemplarzy.

„DIABŁY Z LOUDUN” 
W POLSCE

Wiele wskazuje na to, że 
kłopoty z prawem wydawni­
czym będą przełamane i sław­
na już w świecie opera Krzy 
sztofa Pendereckiego „Diabły 
z Loudun” doczeka się polskiej 
premiery. Jej wystawienie 
zapowiada na koniec bieżące­
go roku Jan Krenz — dyrek­
tor Teatru Wielkiego w War­
szawie. (API)

w niim także stwierdzenie, że* 
zrozumienie łych . wszystkich 
spraw ( wzięcie na siebie przy­
padającej każdemu cząstki wy­
siłków i odpowiedzialności jest 
jedynym kryterium oceny czło­
wieka, jest okazją do sprawdze­
nia się autentycznych wartości 
każdego z nas.

Pismo społeczno-kufłurałne ta 
tolików „Kierunki" w atrykule 
M. W. pt. „VIII Plenum" pisze:

„Podsumowanie obrad przez I 
sekretarza zawiera dwa zasadni­
cze elementy: analizę przyczyn, 
które doprowadziły do grudnio­
wego kryzysu oraz obszerny progra 
mowy zarys odnowy i dalszego dy 
namicznego rozwoju polski (...) To 
połączenie dwóch odrębnych tema 
tów nie jest zbieżnością przypad­
kową. Analiza i ocena błędów po 
służyła tu jako podstawa progra­
mowania działań, które do takich 
błędów mają na przyszłość nie 
dopuścić — to oczywiste. Ale ist­
nieje jeszcze głębszy związek ta­
kiego połączenia wniosków (...) 
Administracyjny, pogłębiający dys 
tans pomiędzy władzą a społeczeń 
stwem sposób rządzenia krajem 
zakładał w istocie bezprogramo- 
wość, świadomie rezygnował ze 
skuteczności mobilizacji społecz­
nej, za pomocą ukazywania real­
nej wizji rozwoju naszego społe­
cznego i indywidualnego bytu. 
Przezwyciężenie tamtej metody wy 
maga nie tylko samej decyzji dzia 
łańia po nowemu, ale także jed­
noczesnego ukazania ambitnego i 
przekonującego programu.”.
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Stare kineskopy
można regenerować

Począwszy od ubiegłego ro­
ku skończyły się kłopoty po­
siadaczy telewizorów starszego 
typu. Kłopoty te zaczynały się 
z chwilą, kiedy przestały dzia­
łać lampy kineskopowe, a no­
wych nie można było niejed­
nokrotnie nabyć.

Obecnie powstała korzyst­
niejsza sytuacja. “Dyrekcja
ZURiT wybudowała bowiem
za około 8 min zł Zakład Re­
generacji Lamp Kineskopo­
wych przy ul. Botanicznej 34. 
Teraz można więc lampy rege­
nerować, czyli przywracać im 
tę samą użyteczność, co u no-

wych przy około 30—35 proc, 
niższych kosztach. Nie w każ­
dym jednak przypadku, gdyż 
czasem bywa, że kineskop jest 
tak uszkodzony, iż nie można 
go naprawić. Jeśli jednak taka 
naprawa okazuje się możliwa, 
ZURiT daje odbiorcom roczną 
gwarancję, a więc taką, jaką 
mają nowe kineskopy.

Zakład regeneruje jednie 
lampy dostarczane przez klien­
tów do placówek ZURiT, które 
wypłacają za nie po 50 zł, a 
pobierają z kolei należność za 
naprawę przy odbiorze.

Poznański Dom Towarowy 
zamierza — obok towarów im­
portowanych z Bułgarii — sprze 
dawać również artykuły, pocho-
dzące z Wągier. Stoisko butgar- 

czynne będziesko-węgierekie 
na VIII pięfrze

Uczelnie 
coraz bardziej

Okręg lalo".

poznańskie łączą 
ścisłe kontakty z

przemyślam. Przoduje w tym — 
m. in. z racji specyfiki swych wy 
działów — Politechnika Poznań­
ska. Osłałmio zespół pracowna-
ków tej uczelni, 
z pracownika mii

współdziałając

Przedsiębiorstwa 
nr 2, skonstruował

Poznańskiego 
Budowlanego 

urządzenie,

Z Gnieźnieńskiego
Tego rodzaju zakłady 

ją już w Warszawie i 
a poznańska placówka

istnie- 
Łodzi, 
obej-

Czynem społecznym
Ostatnio Prezydium PRN za­

twierdziło tegoroczny program 
realizacji czynów społecznych. 
Wartość planowanych zadań 
wyniesie 8,3 min zł. w tym 4,1 
min zi — to wkłady ludności.

Do ważniejszych zadań gospo 
darczych, które będą realizo­
wane w 1971 roku, należą: bu­
dowa 6 km nowych dróg o na­
wierzchni twardej, rozbudowa 
sieci wodociągowej i kanaliza­
cyjnej w Witkowie, budowa re­
mizy strażackiej w Owieczkach 
i rozbudowa remizy w Witko­
wie. (zk)

W Kościańskiem powstała
spółdzielnia zdrowia

Sieć wiejskich placówek służ 
by zdrowia stale się rozrasta. 
Przed kilkoma dniami zakoń­
czono w Wilkowie Polskim bu 
dowę spółdzielczego ośrodka 
zdrowia. Wczoraj nastąpiło je 
go otwarcie. Urzeczywistniły 
się dzięki temu pragnienia 
społecznych działaczy Spół­
dzielni „Nadzieja” w Wilkowie 
Polskim i mieszkańców okoli­
cznych wsi.

Budynek wilkowskiego oś­
rodka prezentuje się okazale. 
Znalazły w nim pomieszczenie 
trży gabinety — lekarski, sto­
matologiczny i zabiegowy o- 
raz punkt apteczny. Pomyśla­
no również o mieszkaniach dla 
lekarzy. Przedsięwzięcie to 
kosztowało ponad 1 min zło­
tych, a głównym jego wyko­
nawcą by} Zakład Usług Re-
montowo-Budowlanych 
ciańskiego PZGS.

koś-

Nowa placówka obejmie swo 
im zasięgiem rejon wsi — Sie 
kowo, Reńsko, Brońsko, Biela­
wy, Karśnice. Księginki, Śnia 
ty, Zegrówko. Borek, Wilkowo, 
Kotusz oraz Białcz. (zi)

H Praca Nauka
Potrzebna pomoc domo­
wa u lekarza, koło Po­
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49135g
Pomocnik kamieniarski z 
praktyką, może zgłosić się 
zaraz. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48835g
Pomoc domowa na do­
brych warunkach — po­
trzebna. Matejki 66 m. 5.

48981g
Przyjmę uczniów do za­
wodu malarskiego. Po­
znań, Strzałowa 3 m. 7.

48756g
Pomoc domowa, czysta, 
uczciwa, 2 X w tygo­
dniu, potrzebna. Swojska 
3, przy Pięknej, Jeżyce.

48803g

0 20,- zi
HALIBUT

MROŻONY

SEZONOWA

OBNIŻKA CEN
(cena dotychczasowa 23 zł)

Wojewódzki Zakład 
Doskonalenia Zawodowego w Poznaniu 

ulica Kościuszki 57, telefon 548-47

OTWIERA KURS
SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWY 
dla kierowców kategorii amatorskiej 
w dniu 16 lutego 1971 r. o godzinie 17. 

Informacji udziela sekretariat Zakładu, Poznań, 
ulica Kościuszki 57, lub telefonicznie w godz.
od 3 do 20. K659

muje zasięgiem swego działa­
nia także woj. zielonogórskie, 
szczecińskie, koszalińskie i 
bydgoskie. ZW planach przewi­
dziano, że poznański zakład 
będzie regenerował na razie w 
ciągu roku 6500 lamp kinesko­
powych. W późniejszym czasie 
liczba regenerowanych lamp 
znacznie wzrośnie .(b)

Dyżury radnych
15 bm. w godz. od 15 do 17 

radni WRN pełnić będą dyżury 
w siedzibach prezydiów powia
towych rad narodowych w
okręgu, w którym zostali wy­
brani.

W tym samym dniu i porze 
dyżury pełnić będą: radni po­
wiatowych rad narodowych — 
w siedzibach prezydiów gro­
madzkich i miejskich (miast nie
stanowiących oraz
rad narodowych osiedli w okrę 
gu, w którym zostali wybrani, 
a także radni miejskich rad 
narodowych (miast stanowią­
cych powiaty) w siedzibach pre 
zydiów miejskich, (na)

Z Szamotuł

niezbądne do zbrojenia ełemen 
łów prefabrykowanych. Tzw. 
zbrojarka zastępująca pracę 12/1u 
dzł, powstała n-a zamówienie 
praktyków. Prototypem zaintere­
sowały sią j'uż inne przedsię­
biorstwa budowlane.

Kierownictwo poznańskiego 
Kuratorium spotkało się ostał- 
n.io z przedstawicielami władz 
uniwersyteckich. Tematem roz-
mów była sprawa
przyszłych nauczycieli,

kształcenia
których

niedobór odczuwają zwłaszcza 
szkoły wojskie.

Tylko do wtorku (16 bm.) 
zwiedzać można ciekawą wysta­
wą „Urbanistyka i ty", ekspono­
waną w Sali Marmurowej Poz­
nańskiego Pałacu Kultury. Zbio­
rowym wycieczkom zapewnia się 
przewodnika.

Gorzowskie Zakłady Meta 
Iowę i Zarząd Główny Związku 
Polskich Artystów Plastyków — 
Sekcja Architektury Wnętrz — 
zorganizowały konkurs na pro­
jekty mebli dla sklepów przemy
słowo-spożywczych. nagrodę
w grupie projektów mebli wielo 
funkcyjnych oraz III — dla mebli 
jednofunkcyjnych zdobył Czesław 
Kosmach z Poznania, (wch)

Co robią dzieci w domu?
W klasie Vb w Szkole Pod- niczkowe, opiekują się młod- 

stawowej nr 2 w Szamotułach >szym rodzeństwem. Jeden z 
przeprowadzono wśród dzieci chłopców protestował przeciw
ankietę na temat ich udziału 
w życiu rodzinnym i pomocy 
w pracach domowych. Wyniki 
były bardzo ciekawe.

Okazuje się, że wiele dzieci 
wykonuje stałe prace domowe, 
zlecane przede wszystkim przez 
mamy, przy czym na 37 ma­
łych „ankietowiczów” tylko 
dwu skorzystało z pomocy taty.

Dzieci dokonują zakupów w 
sklepach, co im bardzo odpo­
wiada, pomagają sprzątać miesz 
kanie, pielęgnują rośliny do-

temu, że nie może w domu go­
tować i wyszywać, drugi — że 
mama zabrania mu majsterko­
wania, inni jeszczę lubią sprzą 
tać przy pomocy odkurzacza 
lub zmywać naczynia. Wielu 
chłopców przynosi z piwnicy 
węgiel i drewno na opał, kupu­
je dla ojców gazety w kioskach.

Jak widać dzieci nie mogą 
narzekać na brak zajęć domo­
wych. Jest to pozytywny ob­
jaw wdrażania młodego czło­
wieka do obowiązków, (mr)

Potrzebny natychmiast 
uczeń w zawodzie cukier-
niczym najchętniej z
prowincji. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48798g.
Pracownik oraz uczeń w 
naukę do ogrodnictwa — 
potrzebni. Bukalski, Po­
znań, Lechicka, narożnik 
Umultowskiej. 49190g

Pomoc domowa, docho­
dząca 3 razy w tygodniu, 
na 3—4 godziny po po­
łudniu (godz. 14—18), po­
szukiwana. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
48451g.
Przyjmę dziewczynkę lub 
kobietę w naukę zawo­
du, dam całkowite utrzy 
manie i mieszkanie. Po­
znań, ul. Robocza 9, War 
sztat Mechaniczny.

48870g

,pnia 12 lutego 1971 r. zmarła
JANINA SZCZEPANIAK

długoletnia pracownica Stacji Krwiodawstwa 
w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy serdeczną koleżankę, 
prawego człowieka, oddaną i ofiarną współpra­
cownicę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa, koleżanki i koledzy
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 

hm o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.
49522S

tW dniu 12 lutego 1971 r. zmarła nasza uko­
chana matka, przeżywszy lat 56

EWA CZOŁACZ
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 

bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążone w smutku

CÓRKI

Poznań, św. Antoniego 10. 49466g

Pracownika fizycznego, 
silnego, praca stała nie
lekka przyjmę zaraz.
Przetwory Mineralne Po 
znań, Rybnicka 3. 48978g
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna. Dębiec, ulica 
Szczepana 5 m. 109.

48999g
Gosposia dochodząca, mo 
żliwość noclegu, pilnie 
potrzebna do 2 osób. Re­
ferencje konieczne. Urba
nowicz, Dąbrowskiego
117 A m. 3, tel. 437-01.

49186g
Dozorca dochodzący, pra­
ce porządkowe, pilnie po­
trzebny. Możliwość otrzy­
mania mieszkania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 1? 
dla 49440g. _
Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7 a.

46244g

DO NABYCIA
W SKLEPACH RYBNYCH.

K939

Wydział Rolnictwa i Leśnictwa 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej

w Poznaniu, ulica Towarowa 53
zawiadamia •

że z dniem 15 lutego 1971 roku 

przeniósł stroje biura 
do gmachu Prezydium WRN 
przy ulicy Stalingradzkiej nr 18 
nr centrali telefon. 510-71, 581-11

K9G8

Studentka III r. UAM - 
udzieli korepetycji z ję­
zyka polskiego i historii
Telefon 731-95. 48759g
Pisania na maszynie — 
uczę. PI. Wolności 2, w 
podwórzu prawo, III ptr. 
________ ____________ 48974g

^Kupno^ Sprzedaż
Kupię antyczny salonik — 
nawet niekompletny, sta­
ry olejny obraz, dywan 
perski oraz inne drobiaz­
gi. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 49200g.
Kupię większą ilość mierz 
wy. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 48838g.
Kupię maszyny do pisa­
nia, liczenia, także starą, 
zepsutą. Warsztat Mecha­
niczny, ul. Robocza 9.

48869g

Dnia 12 lutego 1971 r. zmarła w -wieku 65 lat 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, kocha­
na żona, matka, siostra, bratowa, ciocia, syno­
wa, teściowa i babcia

STANISŁAWA SZYPCZYNSKA
r domu WIEJA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowo.

O bolesnej stracie zawiadamia
mąż r rodziną

Poznań, ul. Garncarska 10 m. 8. 49504g

tDnia 12 lutego 1971 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
nasz kochany mąż, ojciec, dziadek i teść, prze­

żywszy lat 68, śp.

walenty Śmigiel
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

15 bm. o godz. 10.30 na Górczynie.

żona z rodziną
49488g

Ziemniaki, buraki, słomę 
z dostawą kupimy — na­
wóz na działki w Ławicy 
i Tysiąclecia dostarczymy. 
Hodowla, Poznań - Ławi­
ca, Perzycka 76, telefon

Skodę Octavię sprze-
dam. Chłodna 5 m. 1.

49460g

445-37. 483 f6g
Sadzonki jiomidorów — 
szklarniowych, sprzedam.
Telefon 727-96. 48789g
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-328, na gwarancji. Do­
piewo, ul. Młyńska 26 —
pow. Poznań. 48747g
Sprzedam futro, imitacja 
karakułów, tanio, nowe. 
Chlebowa 7 m. 34 (Zawa-
dy). 48805g
Akordeon 80 2.000 zł,
sprzedam. Mińska 8.

48819g
Sprzedam pomidory do- 
niczkowane „Potentat”, 
koniec lutego oraz aspa­
ragus „Szprynger” donicz 
kowany. Ogrodnictwo Jo 
kieł, Ławęcin, przy Swa-
rzędzu. 48853g
Kożuch męski, duży roz­
miar, sprzedam. Ostrow­
ska 57. 48858g
Z powodu likwidacji mie 
szkania, są do sprzedaży 
różne meble. Mottego 5 
m. 25. 48525g
Sprzedam 20 ton słomy 
żytniej z zeszłorocznych
zbiorów. Cena do 
nienia na miejscu, 
ryn Siwek, Zimin, 
Krerowo, pow. 
woj. poznańskie.

uzgod- 
Sewe- 
poczta 
Środa,’ 
4877Sg

Poltax 2 nowy, sprzedam. 
Poznań. Przybyszewskie­
go 33 m. 1, godz. 12—14.

49129g
Sprzedam nasiona szczy-1 
piórku z roku 1970 — 400, 
zł za 1 kg. Bolesław Na­
dolny, Poznań 36, Kato­
wicka 72. 48888g
Spnzedam radio samocho­
dowe nowe RALLY Stern.
Telefon 461-56. 49133g
Sprzedam większą ilość 
czosnku do sadzenia. Ber 
nat, Żerków, pow. Jaro-
cin. 48941g
Sprzedam 3 tony ceowni- 
ka NP 50 h = 50 mm. A. 
Koliński, Oborniki, ul. 
Czarnkowsfca 39, tel. 348. 

48917g
Sprzedam łóżka na wyso­
ki połysk i magiel. Po­
znań - Winiary, ul. Ko-
walska 5. 48384gp:
Opony promieniowe Mi- 
chelin 155X15, sprzedam 
— do Volkswagena. Ry­
nek Jeżycki 1 m. 1.

48859g
Sprzedam owczarka nie­
mieckiego ,5 mieś, z ro­
dowodem. Poznań, Gwar­
dii Ludowej 13 m. 11.
___________ 49173g

e Samochody
Wołgę czarną sniesznie 
sprzedam, cena 135 tys. 
Żabikowo, Lipowa 24.

49337g
Sprzedam Fiata 850, rok 
1968, przebieg 26 tys. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 49214g
Sprzedam okazyjnie Sy 
renę z silnikiem DKW. 
Grochowska 88 m. 9, go-
dżina 16—18.
Syrenę 104

48173gpr
sprzedam.

Telefon 67-38-28. 48679g

Zuka sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 49268g.

Octavię Super, przebieg 
59.000 — sprzedam. Adam 
czewski, Buk, św. Rocha
15, tel. 268. 48836g

Syrenę 104, korzystnie 
sprzedam. Łozowa 78 m. I

Syrenę 103 sprzedam, stan 
dobry, 1 właściciel. No­
wowiejskiego 14 B m. 9,

42 (Dębiec). 49360g
po godz. 16. 48?33g

Sprzedam Fiata 600. Słu­
pecka 16, od godz. 14—17. 

491010

Moskwicza 407 — sprze­
dam. Poznań, Kotlarska 
1 m. 19 (Główna, po 15). 

48979g

Sprzedam Warszawę 224 
pó małym przebiegu z 
całkowitym wyposaże­
niem taksówki oraz wan­
nę kąpielową. Poznań 10, 
ul. Gnieźnieńska 44 m. 1. 

48425g
Trabant 600 po wypadku, 
sprzedam. Warsztat samo­
chodowy, Poznań, Niska
3. 48358g
Wartburg 1000 sprzedam. 
Stan bez zarzutu. Rynek 
Jeżycki 1 m. 1. 48857g
Sprzedam samochód Wart 
burg. Zbąszyń, ul. Mosto

3, tel. 33. 1082p
Nową Warszawę gćrnoza- 
worową, sprzedam. Ofer- 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 49124g.
Samochód Syrena 104 po 
wypadku sprzedam. Po­
znań, tel. 426-72. 49132g
Moskwicz 408, mały prze­
bieg, sprzedam. Osiedle 
Jagiellońskie 63 m. 28.

49136g
Sprzedam Syrenę 104 — 
premia PKO. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49141g.
Sprzedani samochód Sko­
da 1000 MB, rok produk­
cji 1967, tel. 651-15.

_____ ______________49293g
Moskwicz 412, stan ideal-
ny okazyjnie sprze-
dam. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 49292g
Karoserię Syreny 104 — 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 49204g
Okazyjnie sprzedam Wart 
burga 1000, w bardzo do­
brym stanie. Garbary 2
m. 12. 48241g
Samochód NSU Prinz 
1000 C, w idealnym sta­
nie, spiesznie sprzedam.
Oferty „Prasa'
waldzka 19 dla 48786g.

Grun-

Zamienię Warszawę gór- 
nozaworową, fabrycznie
nową na Fiata 125 P
nowego lub z małym prze 
biegiem, względnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48761g
Sprzedam Fiat 600 Multi- 
pla. Gorczyczewskiego 11 
m. 9, tel. 439-68, niedziela, 
poniedziałek. 48813g
Syrenę nową PKO, sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48812g
Zastavę, koniec 1967 r„ 
pierwszy właściciel, ide­
alny stan, części zapaso-
we. ogumienie cena
85.000,—, tel. 418-105, lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48823g.
Zastavę, stan idealny — 
sprzedam. Parking przv 
Wrocławskiej, od godz. 
16. 48829g
Sprzedam Zastayę 750 — 
1968 r. Stan idealny. Wo-
łyńska 7. 48990g

tDnia 13 lutego 1971 r. po długich cierpie­
niach zmarła, opatrzona Sakramentami św., 
najukochańsza mamusia, córka, siostra, śp.

ZOFIA WIECHOWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lutego bm. o go-

dżinie 13 na cmentarzu Miłostowo -

o czym zawiadamiają pogrążone w 
córka i

Główna,

bólu
rodzina

tDnia 13 lutego 1971 r. zginął śmiercią tra­
giczną mój ukochany mąż i przyjaciel, dro­
gi i ceniony ojciec, teść, dziadek, przeżywszy 

lat 61, śp. '
ANTONI CZYSZ

mistrz złotniczy
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 16 lu­

tego br. o godz. 12.30 na cmentarzu junikow­
skim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
żona, syn, synowa i wnuczki

Poznań, ul. Jackowskiego 31. 49537g

Kupię używany samochód

Doktorant - Egipcjanin — 
poszukuje mieszkania — 
spółdzielczego lub poko­
ju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49157^ 
Trzypokojowe, nowe bu­
downictwo, centrum 4— za 
mienię na dwa mieszka­
nia jednopokojowe, samo 
dzielne, nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49455g 
Zamienię 3 pokoje, kuch-

marka obojętna. Oferty z; nia, łazienka, piece, Sta-
dodaniem .Prasa
Grunwaldzka 19 dla 49147g
Sprzedam Trabanta 601.
Telefon 553-14. 48976g
Fabrycznie nową Warsza­
wę górnozaworową — za­
mienię na nowego Wart­
burga, Skodę lub inny, 
fabrycznie nowy. Oferty 
z podaniem’ warunków — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48963g.
Sprzedam Moskwicza 407. 
Grunwaldzka 43 m. 1.

48960g
Sprzedam Żuka. Obornl-
ki, tel. 82. 48910g
Wartburg 353 — sprzedam.
Cisowa 1. 48909g
Syrenę 104 nową z PKO, 
sprzedam. Ul. Armii Czer
wonej 34 m. 4. 48873g
Sprzedam „Moskwicza” 
407 — bardzo dobrym sta­
nie. Senatorska 43, tel. 
672-287. 48872g

Lokale
Poszukuję pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 48330g.
Samotny inż. bud. na sta­
nowisku, poszukuje od 1 
marca 1-osobowego poko­
ju, najchętniej Grunwald. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 48724g.
Panie pracujące poszuku­
ją jedno i dwuosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 48718g
Mieszkanie komfortowe 
3’/a-pokojowe, Jeżyce za­
mienię na 2 podobne 2- 
pokojowe, tylko Grun­
wald, najchętniej okolica 
pomiędzy Grochowską — 
Bułgarską. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
48795g._____________  
Pracująca poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48832g.
Przyjmę na pokój dwu­
osobowy. Telefon 673-719. 

48897g
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, z dozor- 
stwem, ul. Głogowska — 
na równorzędne bez do- 
zorstwa. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 49146g
Pracujący i uczący się. 
poszukuje niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 48969g
Mieszkanie samodzielne 2 
lub 3-pokojowe, wyłączo­
ne lub willę w stanie su­
rowym. kupię. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49102g.
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Płatne rok z górv. 
Ułańska 14 m. 7. 49130g
Małżeństwo bezdzietne — 
poszukuje pokoju w śród 
mieściu z wygodami. Tel.
713-32. 49112g
Panienki pracivace przyj 
mę na pokój. Jłórczyn — 
Skalna 15. 49205g

REDAGUJE KOLEGIUM! Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika. J 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skauski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny) : 
• Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępća red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji: 648-85 fah
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POZNAN Grunwaldzka i4

re Miasto — na samo­
dzielny pokój, kuchnia, 
łazienka, c. o. oraz 1 po­
kój samodzielny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49217g.

® Nieruchomości
Parcelę pod dom bliźnia­
czy 1.365 m!, Poznań — 
Osiedle Plewiska, sprze­
dam. Mickiewicza 29 m. 
9, od 16. 49206g
Domek dwurodzinny, no­
wy 2 X trzy pokoje z ku­
chnią, z wygodami, przy 
Botaniku — zamienię na 
nowy domek jednorodzin 
ny 4 do 5 pokoi. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49163g.
Sprzedam działkę, rozpo­
częta budowa, Swiercze- 
wo. Konieczne samodziel­
ne mieszkanie do zamia­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 48693g.
Willę 5-pokojową, gara­
żem, przy tramwaju, bli­
sko śródmieścia, okazyj­
nie sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 49148g.
Dom 3-pokojowy, niewy­
kończony, 220.000 złotych 
sprzedam. Krawiec, Po­
znań, Garbary 53. 49127g
Parcelę z prawem budo­
wy. pięknie położoną, w 
pobliżu Jeziora Kierskie- 
go, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 48883g.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub ’/s willi, naj­
chętniej śródmieście. O-
ferty „Prasa”, Grun.
waldzka 19 dla 48790g.
Sprzedam 1 ha ziemi. T. 
Tomczak, Kiekrz, ul. Po-
znańska 37.

Różne
49137g

Krycie dachów dachów­
ką, papą, blachą, eterni­
tem, łupkiem, gątami, dra 
nicami, wymiana, remon-
ty. 48819g
Doc. dr med. Roman Ra- 
fiński, laryngolog i bron
cholog przyjmuje po-
nownie od 15 b.m.. prócz 
środy i soboty (wyłącznie 
po uprzednim zgłoszeniu). 
Słowackiego 38, tel. 45-460,
godz. 15—16. 48891g
Liwaga! Otwarto kolektu­
rę Toto-Lotek. Ul. Słowiań 
ska — Wójtowska — za-
praszam. 48806g
Mistrz mechaniki pojaz­
dowej, posiadający go­
tówkę — przystani do po­
ważnej spółki. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 48946g.
Kołdry przerabiam. Ga- 
jowa 4. 48004g
Maszynki do podnoszenia 
oczek, igły automatycz­
ne — poleca Mechanika
Precyzyjna, 
Grudnia 5.

Poznań, 27 
49164g

Rozprężacze do nart 
wykonuje warsztat.
końskiego 41. 49176g

tDnia 12 lutego 1971 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, opatrzona Olejami św., nasza 
kochana matka i babcia, śp.

JANINA RACINOWSKA
z domu SIEMIĄTKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 
na cmentarzu w Krotoszynie,

o czym zawiadamiają z żalem
dzieci ! wnuk

tDnia 12 lutego 1971 r. odeszła od nas po dłu­
gotrwałej i ciężkiej chorobie, przeżywszy 
lat 75, śp.

MARIANNA NIEDZIELA
z domu BARTKOWIAK

nasza najdroższa żona, matka, teściowa, babcia 
i prababcia.

Pogrzeb odbędzie się we wrtorek, dnia 16 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Sikorskiego 34 m. 11. 49528g
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Przedolimpijskie 
zawody w Sapporo

W piątek, w szóstym dniu przed 
olimpijskich zawodów w Sapporo, 
przedstawiciele klasycznych kon­
kurencji narciarskich startowali 
na maratońskim dystansie 50 ki­
lometrów, „Alpejczycy” rozegrali 
slalom gigant, do walki włączyli 
sie także saneczkarze.

Po pierwszym ślizgu saneczko­
wych jedynek kobiet pierwszą 
siódemkę zawodniczek dzieliła 
różnica 0,82 sek, Z trójki repre­
zentantek Polski najsłabiej poje­
chała w tym ślizgu nasza brązo­
wa medalistka ostatnich mi­
strzostw świata Barbara Piecha, 
zajmując 7 miejsce.

W konkurencji jedynek męż­
czyzn, na trasie długości 1.000 m 
prowadzenie po pierwszym ślizgu 
objął Nagenrauft (NR?) 58,03 sek. 
przed reprezentantami NRD Bre- 
dowem — 58,05 i Scheidlem 58,06 
sek. Miejsca 5—6 zajmowali Peist 
mantl (Austria). Lechner (Włochy) 
i Schmidt (Austria).

Zwycięzcą narciarskiego mara­
tonu został Norweg Audun Ner- 
land przed reprezentantem ZSRR 
Simaszewem oraz zawodnikiem 
NRD Grimmerem. '

Po trzech ślizgach saneczkarek 
prowadzenie utrzymała zawodnicz 
ka NRF Demleitner, natomiast za 
wodniczka NRD Knoesel awanso­
wała’ na drugie a Polka Wiesła­
wa Martyka na trzecie miejsce.

(czas 3 ślizgów)
1. Demleitner (NRF) 2.23,89
2. Knoesel (NRD) 2.25,20
3. Martyka (Polska) 2.25,70
4. Mueller (NRD) 2.25,85
5. Ootaka (Japonia) 2.26.07
6. Schmuck (NRF) 2.26,08

Po trzech ślizgach w jedynkach 
mężczyzn:
1. Scheidel (NRD) 2.54,20
2. Hoernlein (NRD) 2.54,61
3. Nagenrauft (NRF) 2.54,66
4. Schmidt (Austria) 2.55,29
5. Feistmantl (Austria) 2.55,40
6. Brandner (NRF) 2.55,78

Tenisiści stołowi
walczą w Gnieźnie

Gniezno jest już od dłuższego 
czasu miejscem najciekawszych 
imprez w tenisie stołowym w 
Wielkopolsce. Najbliższe indywi­
dualne mistrzostwa okręgu poz­
nańskiego w kategorii seniorek i 
seniorów odbędą się w dniach 27 
i 28 bm. w sali Gnieźnieńskich 
Ośrodków Sportu i Wypoczynku 
przy ul. Jolanty.

Mistrzostwa Wielkopolski są je­
dnocześnie eliminacją do III O- 
gólnopolskiego Turnieju Klasyfi­
kacyjnego (kobiety) oraz turnieju 
strefowego (mężczyźni).

Impreza ta będzie niewątpliwie 
przeglądem całorocznego dorobku 
tej dyscypliny w Wielkopolsce. (p)

Wielkopolscy kolarze w czołówce krajowej
XIII mistrzostwa Polski kibiców 
M. Wierszycki broni barw Poznania

Kolarstwo należy do tych dyscyplin sportowych w naszym wo­
jewództwie, które przynoszą sportowi wielkopolskiemu najwięcej 
sukcesów. Od kilku lat nasi kolarze przede wszystkim szosowi, 
odgrywają czołową rolę w kraju.
Okazją do podsumowania ak­

tualnej sytuacji w wielkopolskim 
kolarstwie i wytyczenia planów 
pracy na najbliższą przyszłość, bę 
dzie walny zjazd sprawozdawczy 
Poznańskiego Okręgowego Związ­
ku Kolarskiego, który obradować 
będzie dzisiaj w Poznaniu. Za­
rząd POZK przedstawi zebranym 
delegatom wyniki swej pracy za 
rok ubiegły, który dla polskiego 
kolarstwa miał bardzo istotne zna 
czenie, gdyż właśnie w 1970 roku 
obchodziliśmy 50-lecie Polskiego 
Związku Kolarskiego.

Trzeba przyznać, że wielkopol­
scy kolarze uczcili swój jubileusz, 
znaczną poprawą reprezentowane­
go przez siebie poziomu i dobry­
mi wynikami zarówno w impre­
zach krajowych jak i zagranicz­
nych. Najlepszym tego odzwier­
ciedleniem jest klasyfikacja pro­
wadzona przez Polski Związek 
Kolarski oraz redakcję „Przeglą­
du Sportowego”, w której na po 
zycję zawodnika rzutują jego wy 
niki w ciągu całego roku. Jeżeli 
w 1969 roku w klasyfikacji tej na 
9 miejscu znalazł się Andrzej 
Kaczmarek, na 11 — Zenon Cze­
chowski i na 16 Marian Kegel,

PZHL ukarał
hokeistów Baildonu

Sprawa nieusprawiedliwionego 
spóźnienia na zgrupowanie kadry 
w Janowie 4 hokeistów katowic­
kiego Baildonu: Roberta Góral­
czyka, Bronisława Chyskiego, Ta­
deusza Obłoja i Bogdana Kondzioł 
ki rozpatrzona została na posiedzę 
niu Prezydium Zarządu PZHL, 
postanowiono wykluczyć tych 
ozterech zawodników z kadry na­
rodowej a ponadto ukarać B. Chy 
skiego i R. Góralczyka dyskwali­
fikacją do 30. 4 br., a T. Obłojo- 
wi i B. Kondziołce udzielić naga­
ny.

Prezydium Zarządu PZHL podej 
mując te decyzje wzięło pod uwa 
gę fakt, iż niezdyscyplinowanie 
zawodników miało miejsce w ok­
resie przygotowań do mistrzostw 
świata, a więc w którym zagadnie 
nie niezbędnej dyscypliny jest 
szczególnie istotne.

O wysokości kar zadecydowała 
również dotychczasowa postawa i 
zachowanie się tych hokeistów.

PAP 

to już w roku ubiegłym Zenon 
Czechowski awansował na 2 miej 
sce, Andrzej Kaczmarek na 5, zaś 
na 9 pozycji znalazł się nowy ta­
lent w naszym kolarstwie Leszek 
Kluj.

Niewątpliwie największym o- 
siągnięciem wielkopolskich kola­
rzy w roku ubiegłym był udział 
Czechowskiego i Kaczmarka w 
XXIII Wyścigu Pokoju. Warto tu 
dodać, że Czechowski dwukrotnie 
został zwycięzcą etapu w Hradec 
Kralove oraz w Poznaniu, zaś 
Kaczmarek wygrał w Bydgosz­
czy. Sympatycy kolarstwa w Po­
znaniu długo pamiętać będą za­
kończenie etapu w stolicy Wielko 
polski, kiedy to zwyciężyło 
trzech Polaków z Zenonem Cze­
chowskim na czele. Jeżeli chodzi 
o inne imprezy międzynarodowe, 
to Kaczmarek odniósł efektowne 
zwycięstwo w wyścigu Toure de 
Mines, co zresztą zadecydowało o 
powołaniu go w skład reprezen­
tacji Polski na XXIII WP.

Z sukcesów na arenie krajowej 
warto wymienić zwycięstwo Klu- 
ja w 5-etapowym wyścigu Orli­
ków, organizowanym przez Polo­
nię Piła. Również w Bałtyckim 
Wyścigu Przyjaźni Kluj zajął wy 
soką 3 pozycję. Dodajmy, że był 
on liderem przez kilka etapów. 
W mistrzostwach Polski parami, 
brązowy medal zdobyli Czechow­
ski i Kluj, zaś w szosowych indy 
widualnych MP drugi był Kluj, 
zaś ósmy Czechowski. W toro­
wych mistrzostwach Polski 2 brą­
zowe medale zdobył Jerzy Głowa 
cki, który jak stwierdzają fachów 
cy był największym objawieniem 
polskiego kolarstwa torowego w 
1970 r.

Sukcesy naszych najlepszych 
kolarzy, spowodowały znacz­
ny wzrost zainteresowania mło­
dzieży tą piękną dyscypliną spor 
tu. Stawia to przed działaczami i 
trenerami naszego okręgu bardzo 
poważne zadania. Trzeba zrobić 
wszystko, aby nie zmarnować za­
pału młodych ludzi garnących się 
do sekcji kolarskich. Na pewno 
nie będzie to łatwe. Nie od dziś 
wiadomo, że nasze sekcje bory­
kają się z poważnymi trudnością 
mi sprzętowymi, co powoduje, że 
tylko najlepsi mogą otrzymać 
sprzęt wyczynowy.

Problemem, którym niewątpli­
wie będą musieli zająć się dele­
gaci, podczas dzisiejszego walne­
go zgromadzenia jest sprawa ko­

larstwa torowego. Z wielką nie­
cierpliwością oczekujemy na mo­
ment rozpoczęcia w Poznaniu bu 
dowy toru kolarskiego, czego ini­
cjatorem jest Prezydium DRN 
Poznań — Wilda. Tor ten ma po­
wstać w czynie społecznym. Na 
razie jednak wielkopolskie kolar­
stwo torowe koncentruje się 
przede wszystkim w Kaliszu z u- 
wagi na istniejący tam tor. Szko 
da, że powołana w Kaliszu Pod­
komisja Torowa, której głównym 
celem było organizowanie atrak­
cyjnych imprez nie wywiązała się 
w 106 procentach z nałożonych na 
nią zadań. (s)

dalekopisem.
PUCHAR EUROPY KOBIET

W ćwierćfinałowym spotkaniu 
o Puchar Europy w koszykówce 
kobiet Slavia Praga przegrała z 
T.T.T. Daugawa Ryga 40:79 (23:34).

PUCHAR EUROPY MĘŻCZYZN
W ćwierćfinałowym meczu (gru 

pa „B”) o Puchar Europy męż­
czyzn, koszykarze mistrza' Belgii, 
Standard Liege przegrali z CSKA 
Moskwa 66:97 (30:50).

PUCHAR
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Zdobywcy pucharu Włoch w ko 
szykówce mężczyzn, drużyna Sim 
menthal Mediolan pokonała w re­
wanżowym, ćwierćfinałowym spot 
kaniu zespół Happoel Tel Aviv 
105:80 (57:42) i zakwalifikowała się 
do półfinałów, (t)

Pływanie

Rekordowy wynik M. Konieczki
Tegoroczne mistrzostwa okręgu 

w pływaniu do których zgłoszono 
rekordową ilość zawodników i za­
wodniczek, bo blisko — 300 rozpo­
częły się wczoraj od rekordu 
okręgu M. Konieczki (Warta) na 
dystansie 50 m dowolnym. Zawod­
niczka Warty uzyskała rezultat 
0:30,4 a więc lepszy od starego re­
kordu K. Szulc o 1/10 sekundy. 
Słabszy rezultat uzyskała na 100 m 
grzbiet. E. Kobielska — 1:10,0, co 
nie odzwierciedla możliwości tej 
zawodniczki.

Zacięte boje toczą grzbieciści 
Lecha C. Reyman i K. Duczmal. 
Coraz częściej lepszy dotychczas 
Duczmal musi uznawać wyższość 
kolegi klubowego. Podobnie było 
wczoraj; tytuł na 200 m wywal­

Po raz trzynasty wystartowały w tym roku 
kibiców sportowych — impreza organizowana 
„Sztandaru Młodych”, PKOI, TKKF i TYP.

Tradycyjnie już i w tym roku 
konkurs cieszył się olbrzymim po­
wodzeniem wśród sympatyków 
sportu. Na ankietę z pytaniami 
opublikowaną w noworocznym nu­
merze „Sztandaru Młodych”, któ­
ra była tzw. wstępną eliminacją, 
nadesłano prawie 6 tys. rozwią­
zań; Ponad połowa zawierała pra­
widłowe odpowiedzi i ich autorzy 
uzyskali prawo udziału w elimi­
nacjach wojewódzkich.

Przystąpiło do nich ponad 1500 
kibiców. Stoczyli oni zaciętą wal­
kę o tytuł mistrza województwa, 
którego zdobycie uprawniało do 
startu w półfinale. Większość z 
nich to młodzi ludzie w wieku 16 
— 30 lat. Mimo pytań o dużym 
stopniu trudności rywalizacja by­
ła wyrównana, a większość u- 
czestników zaimponowała encyklo­
pedyczną wprost znajomością pro­
blematyki sportowej. Organizato­
rzy mieli sporo kłopotów z wy­
łonieniem najlepszych. W wielu 
wypadkach decydować musiały 
pytania dodatkowe. W gronie 19 
półfinalistów znalazło się aż 4 
mistrzów z lat ubiegłych: Tadeusz 
Kania — fryzjer z Józefowa (1963 
i 1964), Marian Frankiewicz — 
nauczyciel z Dąbrowy Białosto­
ckiej (1966), Marian Wierszycki — 
student z Poznania (1968) i Edward 
Kaczmarzyk — marynarz ze Słup­
ska (1967 i 1969) — obrońca tytułu.

Nie ma niestety wśród najlep­
szych przedstawicieli „płci pięk- 

czył Reyman. Ogółem rozegrano 
osiem biegów.

W poszczególnych konkuren­
cjach tytuły zdobyli: kobiety: 
50 m do w. M. Konieczka (Warta) 
— 0:30,4; 200 m dow. E. Staniew- 
ska (Lech) — 2:28,5; 100 m grzbiet. 
E. Kobielska (Lech) — 1:1^,0; 
490 m zmień. A. Kopycka (Cali- 
sia) — 6:11,8; mężczyźni: 200 m 
dow. J. Szczesiak (Lech) — 2:15,2; 
400 m zmień. W. Raniewicz (War­
ta) — 5:31,0; 200 m grzbiet. C. Rey 
man (Lech) — 2:18,5.

Dziś dalszy ciąg mistrzostw. Na 
basenie przy ul. Chwiałkowskiego 
walczą seniorzy i juniorzy a na 
basenie przy ul. Wronieckiej — 
młodzicy i dzieci. Początek każ­
dej z imprez o godz. 16.00. (m)

mistrzostwa Polski 
przez redakcję

nej”. Najbliższa awansu była 17- 
letnia uczennica z Głogowa Lucy­
na Sobczak, która w eliminacjach 
woj. zielonogórskiego zajęła 4 
miejsce zdobywając 27 pkt. na 30 
możliwych. Wyżej wymienieni o- 
raz pozostali mistrzowie woje­
wództw rozegrają za tydzień — 21 
lutego — półfinał w Radomiu. Je­
go organizatorem jest Zarząd 
Miejski TKKF, który postarał się 
o odpowiednią oprawę imprezy.

Radomski półfinał wyłoni trzech 
finalistów (plus 1 rezerwowy), któ­
rzy 28 lutego w Warszawie przed 
kamerami Tv stoczą decydującą 
walkę o miano kibica doskonałego 
i tytuł Mistrza Polski kibiców na 
rok 1976. (PAP)

Do tegorocznych mistrzostw 
świata w konkurencji mężczyzn 
w piłce ręcznej, które odbędą się 
w czterech miastach Holandii w 
grudniu br., zgłosiło się 14 krajów: 
Bułgaria, CSRS, Dania, Holandia, 
Japonia, Jugosławia, Norwegia, 
NRD, NRF, polska, Rumunia, Szwe 
cja, Węgry i ZSRR.

17 ban. odbędzie się w Tiranie 
międzypaństwowe spotkanie eJńni 
nacyjne do mistrzostw świata w 
piłce nożnej pomiędzy reprezenta­
cją NRF i Albanii. Mecz ten bar­
dzo interesuje Polskę, która znaj 
duje się w tej samej grupie.

W polskiej ekipie tenisowej, kió 
ra udała się na kiłkunastodrwowe 
zgrupowanie i imprezy na Kubę 
znalazła się reprezentantka War­
ty — Rozałówna.

Od 17. 2. do 4. 3. br. przebywać 
będzie w Jeleniej Górze na zgru­
powaniu, drugim w tym sezonie, 
25-osobowy zespół naszej kadry 
seniorów w hokeju na trawie.

Rozgrywki na OKnupiadzie 1972 
r. odbędą się w 21 dyscyplinach. 
Najdłużej trwać będzie turniej bok 
serski i hokeja na trawie po 13 
dni, siatkówka 12, szermierka i ko 
szykówka 11, a piłka nożna przez 
10 dni. po 5 dniach zakończą swo 
je wałki strzelcy i wioślarze.

Po 16 zarodników w każdej wa­
dze stanie do tegorocznych mis­
trzostw bokserskich ZSRR, które 
w tym roku odbędą się w Kazaniu 
w dniach od 17 do 26 marca.

LUTY 
14 

Niedziela 
15 

Poniedziałek

Józefa 
Faustyna, 

Cyryla 
Walentego,

Słońce: 7.13—17.02

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Budowniczy 
Solness”; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 16 „Miłcść do trzech poma­
rańczy” (premiera): OPERA — g- 
19 ..Tosca”; OPERETKA — g. 15 
..Hrabia Luxemburg”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Ludowa szopka poi-

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

CZARNKÓW: „Dożywocie”; KA 
LISZ: .Wyzwolenie”.

GNIEZNO: „Nie igra się z mi­
łością”.

PONIEDZIAŁEK

PIŁA: „Dożywocie”.

KINA
NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIE?, Ceramik: „Pojedy­
nek w słońcu” i „Aleksander 
Newski”; Noteć: „Zycie w Bater- 
sea”. poniedz. „Walet karowy”; 
CZARNKÓW: „Gang Olsena”, po­
niedziałek nieczynne: GOSTYŃ: 
„Człowiek w pięknym krawacie*?, 
poniedz. nieczynne: JAROCIN: 
„Ruchomy cel”; KALISZ Kosmos: 
„Mały”. Oaza: „Freulein Dok­
tor”: Stylowe: „Twarz anioła”; 
KĘPNO: „Zbrodniarz. który
ukradł zbrodnie”, poniedz. nieczyn 
ne; KŁODAWA: ..Spartakus”, po­
niedziałek nieczynne: KOŁO: „Po 
goń za Adamem”, noniedz. nie­
czynne: KONIN: „Zbieg z Alca- 
traz”: KROTOSZYN: „Lokis”. po­
niedziałek nieczynne: MIĘDZY­
CHÓD: ..Shalako”. poniedz. „Ro­
meo i Julia”; OSTRÓW Roma: 
..Winnetou w Dolinie Śmierci”; 
Słońce: ..Południk zero”, poniedz. 
„Krwawym tropem”; OSTRZE­
SZÓW: „Szarża lekkiej brygady”, 
poniedz. nieczynne: PILA Ikar: 
..Bitwa o Anglię” i ..Kraina wiecz 
nej młodość’” noniedz. nieczynne; 
Iskra; „I.andru” i „Gwiazda po­
łudnia”; Koral: „Isadora”: PLE­
SZEW: „Buntownik bez powodu”.
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poniedz. nieczynne; RAWICZ: 
„Gang Olsena”, poniedz. nieczyn­
ne: RYCHTAL: „Album polski”, 
poniedz. nieczynne; TRZCIANKA: 
„Hombre”, poniedz. nieczynne; 
TUREK: ,.Brzezina”, poniedz.
„Panna z dziećmi”; WOLSZTYN: 
„Dzień oczyszczenia”, poniedz. nie 
czvnne.

GNIEZNO: „Prom”; KOŚCIAN: 
„Inwazja potworów”, poniedz. nie 
czynne: LESZNO: „Pogoń za 
Adamem”: NOWY TOMYŚL:
„Obcy”; OBORNIKI: „Raj na zie­
mi”, poniedz. nieczynne; ŚREM: 
..Sekrety wiernych żon”, poniedz. 
nieczynne: SZAMOTUŁY: „Kraj­
obraz po bitwie” i „Nowe przy­
gody nieuchwytnych”; WĄGRO­
WIEC: „Król Edyp”. poniedz. 
nieczynne: WRZEŚNIA: „Praw­
dzie w oczy”, poniedz. nieczynne.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—20 

..Wietnam”.

KONCERTY
__ ... -t*:. .u .ki.

Aula UAM — g. 11 i 18 — 78 
Koncert Poznański; Chór Chłopię­
cy i Męski PEP, dyrygent — Ste­
fan Stuligrosz, solista — Andrzej 
Tatarski (fortepian).

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob., dni przedśw. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — ..Polacy w Niemczech” 
— w 100 rocznicę wychodźstwa — 
wystawa pamiątek” — g. 10—18, 
niedz. — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
— g. 10—15, 14 II nieczynne.

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
— codziennie g. 9—15, śr. g. 11—17, 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — codziennie g. 
10—15. śr. 11—17, 14 II nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g, 9—15. 
scb. — g. 9—14 niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne. /

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa rzeźby i rysunku Józefa 
Petruka — g. 10—20. niedz. g. 12— 
18.

WOTT (St. Rynek) — .Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach St. B-ałazy, 

A. Dzięczkowskiego, Z. Pniewskie 
go, A. Wiśniewskiego — g. 8—20, 
sob. g. 8—16 (do 28 II).

Pałac Kultury (Czerwonej Ar­
mii) — „Urbanistyka i Ty” oraz 
„Ziemia Szczecińska” w fotogra­
fii Krystyny Łyczywek — g. 3—18.

Hol Główny — (parter) PK: 51 
Przegląd Nowości Wydawniczych 
g. 10—18 (do 15. 11).

TMMP (Stary Rynek 10) — wy­
stawa Tadeusza Nowickiego — 
NOTA pt. „Z teki poznańskich 
karykatur” — g. 10—13 i 16—18 (od 
19. II).

BWA — „Arsenał” (St. Rynek) 
— Wystawa Sekcji Projektowania 
Przemysłowego „Wspóloraca” — 
g. 10—18, niedz. g. 10—17 (do 28. II).

BADIO :
NIEDZIELA — PROGRAM U 

Fala 1322 m: 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9 .95 Fala 56; 9.15 Ma~ 
gazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci 
młodszych cykl: Gdzie jest latają­
cy talerz?; ode. II słuch.; 10.26 Ra 
dioniedziela informuje i zapra­
sza...: 10.35 Radiowa piosenka mie 
siąca; 11 Rozgłośnia Harcerska^ 
11.40 Czy znasz mapę świata: 12.15 
Jarmark cudów; 13.15 Z melodią 
i piosenką: 13.40 Z nowych nagrań 
Zespołu Ludowego PR w Warsza­
wie dyr. J. Kołaczkowski; 14 Spot 
kanie z Anna German; 14.30 W 
Jezioranach; 15 Konc. życzeń; 16.95 
Tygodn. przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych; 16.20 Pól wieku 
Teatru PR — „Pięć dialogów o 
zmierzchu” słuch.; 17.40 Gra Ze­
spół W. Byszcwskiego; 18.05 Trans 
misja konc. rozrywk.; 19.15 Przy 
muzyce o sporcie: 19.53 Dobranoc­
ka; 20.30 Matysiakowie; 21 Miuz. 
tan.; 21.30 Radiolarie te; 22.30 Jan 
Pietrzak poleca...; 22.50 10 minut z 
fortepianem; Tańcem żegnamy nie 
dziele: 0.10 Program nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9. 12-95, 
K 20 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim: 8.35 
Radioproblemy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela”: 12.36 Poranek symf. 
muz. polskiej; 13.30 Podwieczorek 
przy mikrofonie; 15 Dla dzieci Kid 
die z pocztowego szlaku — słuch.; 
16.30 Konc. chopinowski z nagrań 
Alfreda Gortot; 17.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek: 1S Teatr PR „Apollo z 
Bellac” — słuch.; 19.15 .Vivat Po- 
znańczanie” — słuch,; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt.: „Wieczór 
we dwoje”; 21.36 Rytmy taneczne 
z K.D.L.; 22.05 Ogólnop. i pozn. 
windom, sport.; 22.35 Niedzielne 
spotkanie z muzyka w programie 
utwory Hectora Berlioza; 23.47 
Chwila muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 12.05. 17 19 22. 23.50.

PROGRAM ITT: UKF 66.62 MHz 
z fale krótkie nasma 29 31. 41

49 m; 8.15 Słownik wyrazów zna 
nych; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 

„Pożegnanie z bronią” — 17 ode. 
pow.; 9.10 Mistrzowskie wykona­
nia muzyki jazzowej; 9.35 Oferty 
kolekc jonera — „Słoneczniki”. 
Van Gogha; 10 Ilustrowany Tygo­
dnik Rozrywk.; 11.25 Konc. rodzi­
ny Bachów: 12.05 Parada oszustów 
— Najlepszy samochód świata — 
słuch.; 12.35 Słowniczek instrumen 
tów — CDEF: 13 Walter and Con- 
nie — rozmówki angielskie; 13.15 
4/4 — magazyn; 14.05 Przeboje na 
start!; 14.20 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia: 14.45 Kronika 
Polaków w balladzie; 15.10 Pierw­
sze obroty — muzyczne premiery;
15.30 Dom. który czeka — rep.; 
15.50 Zwierzenia prezentera; 16.15 
Słynne tria instrumentalne; 16.40 
Rzeczywistość i poezja — Achma- 
towa i Modigliani; 17 Perpetuum 
mobile — magazyn; 17.30 „Poże­
gnanie z bronią” — ode. 18 pow.; 
17.40 Mój magnetofon; 18 Pogwar- 
ki u Szymona; 18.15 Polonia śpie­
wa; 18.35 Przypominamy przeboje 
Cliffa Richarda; 19 „Pożegnanie z 
lotniskiem” — słuch.; 19.30 Mini- 
max — czyli minimum słów, mak­
simum muzyki: 20 Albośmy to ja­
cy tacy, chłopcy kujawiacy; 20.10 
Muzyka ze starych i nowych płyt; 
21.10 Łowv na smoka — fragm. 
książki L. Wolanowskiego; 21.25 
Mel. z autografem S. Mikulskiego;
21.59 Opera tygodnia — Ryszard 
Wagner: ..Złoto Renu”: 23.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — S. Przy­
bylska: 22.20 Zielonogórskie wspo­
minki — magazyn; 22.35 Włoski ka 
talog piosenkarski; 23 Liryka an­
gielska — R. Burns: 23.05 Muzyka 
nocą: 23.50 Na dobranoc — gra Aet 
Ta tum.

WIADOMOŚCI: «. 7.30. 8.30. 12.39, 
14. 18.30. 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM K 
Fala 1322 m; 8.05 Pięć minut o go 
spodarce: 8.19 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca: 8.14 Mozaika mu 
zyczna: 8.39 Gra Mała Ork. Dęta 
pod dyr. H. Beimcika; 9 Dla KL 
V—Vi (wych. muzyczne); „Klasy­
cy i romantycy”: 9.20 Album prze 
bojów: 10.05 Opow. S. Kowalew­
skiego z tomu „Ten chwiejny 
ląd”: 10.25 Utwory dawnych mi­
strzów z nagrań wybitnych arty­
stów: 11 Dla kl. Viu (historia): 
..Szkoła walczaca” — and. doku­
mentalna; 11.20 Dedykujemy II 
zmianie: 11.45 Porady praktyczne 
dla kobiet: 12,25 „Więcej, lepiej, 
łaniej”; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
„Wieś tańczy i śpiewa”: 13.40 Me 
lodie i rytmy dla wszystkich; 14 
Reportaż literacki K. Usarek pt.
Polak sie rozwodzi”: 14.26 Utwo­

ry K. Lipińskiego: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.05 
..Alfa i Omega” — magazyn po- 
pHlarno-naukowy: 16.30 Popołud­
nie i, młodością: 18.50 Muzyka i 
Aktulnośei; 19.15 Z ksiegąrskiej 
lady: 19.30 Magazyn muzyczny A. 
Stankiewicza: 20.25 Muzyczno pocz 
tówki z Bukaresztu; 21 Naukowcy 
— rolnikom: 21.25 Pięć minut o 
wychowaniu: 21.30 ,.A to Polska 

^właśni®” — and. noetvcka; 2? Kon 
rert życzeń miłośników muzyki 
poważnej; 22.10 Walce i tanga 

polskich kompozytorów gra Po­
znańska 15-tka Radiowa pod dyr. 
Z. Mahlika; 23.10 Korespondencja 
z zagranicy; 23.15 Tańczymy we 
dwoje; 23.40 Międzynar. Trybuna 
Kompozytorów — Paryż 1970 ; 0.10 
Koncert życzeń od słuchaczy po­
lonijnych dla rodzjn w kraju; C.30 
Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5. C. 7. 8. 10, 
12.05. 15, 16. 18. 20. 23. 24. 1. 2 2.55.

PROGRAM Ht Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.35 Problemy i dys­
kusje; 8.45 Spacerkiem po War­
szawie; 9 Utworami popularnymi 
dyryguje A. Toscanini; 9.35 Uni­
wersytet O.I.R.T. Cykl; „Nauka 
w służbie pokoju”, wykład pt.: 
„Dlaczego boli głowa”. Autor: 
dr Jenii Hidvegi (Węgry); 9.55 
Wokół Morza Śródziemnego — mu 
zyka ludowa różnych narodów; 
10.25 „W Jezioranach”: 10.55 Z mu 
zyki węgierskiej; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Muzyczne woja­
że; 13.40 „Wojna, ludzie i medy­
cyna” — fragm. książki A. Ma­
jewskiego: 14.05 Spotkanie z pio­
senka radziecką; 14.25 Polskie tań 
ce ludowe wyk. Ork. pod dyr. J. 
Kołaczkowskiego; 14.10 „Przygody 
Telemacha” — fragm. opow.; 15 
Koncert solistów; 15.30 Poeci, pio­
senki — Adam Kreczmer; 17.15 Po 
niedzielne remanenty sportowe E. 
Pacholskiego; 17.25 Poznański kon 
cert życzeń; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Aud. poetycka nt. „Ballada 
poznańska”; 18.20 „Sonda” — dźw. 
przegląd społeczno-ekonomiczny; 
19.15 Język rosyjski; 19.31 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Pa­
pierosy Herbewo” — słuch.; 20.05 
Koncert z nagrań J. Kuleszewi- 
cza: 21.3G Mel. rozrywkowe; 21.45 
Wszystko o jednej piosence; 22.30 
Nasi ulubieńcy: 22.50 Nowości J»oł 
skiego Wydawnictwa Mpzycznego; 
23.30 Gra katowicki zespół tanecz­
ny „Metrum”.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Tydzień w piosence; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 „Po­
żegnanie z bronią” — pow.; 9.10 
Oscar Peterson akompaniuje; 9.30 
Nasz rok 71; 9.45 Piosenki dla po­
liglotów: 19.15 Obrazki z /wysta­
wy i nie tylko...; 18.35 Wszystko 
dla pań; 12.25 Koncert muz. uni­
wersalnej; 13 Na gdańskiej ante­
nie: 15 Kulisy ONZ — gawęda; 
15.10 Polskie symfonie klasyczne; 
15.35 1: 1 — o sporcie rozmawia­
ła B. Tomaszewski i S. Wysocki; 
15.50 Smyczki w roli głównej; 16.15 
Mahąłia Jackson śpiewa przeboje; 
16.30 Cathy Baberian śpićwa tema 
tv Beatlesów: 16.45 Naśz rok 71; 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lu^ 
bi; 17.30 ..Pożegnanie z bronią” — 
pow.; 17.40 Nie tylko melodia: 18 
Prezentacje — magazyn; 18.35 Ro- 
mary' Waschko i jego płyty — 
Woódstock: 19 Powieść w wyd. 
dzw.; ..Ocalenie” — ode. 1: 19.30 
Kwadrans dla ..Polskich Nagrań”: 
19.45 Polityka dla wszystkich; 20 
Słvnne duety piosenkarskie: 20.20 
Tydzień na UKF-ie; 20.35 Płyty 

nasze i naszych przyjaciół; 21 Nie 
czytaliście — to posłuchajcie; 21.20 
Muzyka z jednej płyty — nowości 
bluesowe: 2.45 Opera R. Wagnera: 
i.Walkiria”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ives Montand; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Liryka 
angielska — Robert Burns: 22.05 
Muzyka nocą: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Eugeniusz Klaczkiu.

WIADOMOŚCI: 5. 6.10. 7.30, 8.39, 
16.30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 8 — Kurs r®’”’* 

czy: „Pogłówne nawożenie zboz 
ozimych”; 8.35 — „Przypominamy, 
radzimy”; 8.50 - Dla młodych 
widzów - TV „Klub Śmiałych”: 
„Wyprawa polarna”. Morze Ka* 
raibskie” — film z serii „Siedem 
mórz”: 10.05 — Reportaż z między 
narodowych zawodów w łyżwiar­
stwie szybkim na lodzie (Zako­
pane): 11 — Z cyklu „Opowiada­
nia z Ermitażu” — program pt. 
„Marmurowa Yenus” (Leningrad); 
11.30 — Dziennik; 11.45 — „Prze­
miany”; 12.15 — „Łucja z Lam- 
mermoor” — montaż opery Gae- 
tano Donizefti’ego w wykonaniu 
solistów, chóru i orkiestry Pań­
stwowej Opery im. St. Moniusz­
ki -w Poznaniu pod dyr. Mariana 
Szczesnowskiego; 13.10 — „Trudny 
wybór” — film z serii „Dr Ewa” 
— ode. 1; 13.45 — Międzynarodowe 
zawody narciarskie o Puchar 
Tatr (otwarty konkurs skoków — 
Wysokie Tatry); 15.30 — „Piosen­
ka dla ciebie”: 16,20 — „Wielka 
Gra** — teleturniej; 17.10 — PKF; 
17.20 — Studio 63 — Adam Mic­
kiewicz: ..Pan Tadeusz”. Ksieca 
IV pt. „Dyplomatyka i łowy”; 
18.15 — „Melodie wielkiego ekra­
nu”. Scenariusz — Tadeusz Ko- 
pel i Tadeusz Kański: 19.20 — Do 
branoc i Dziennik: 20.05 ..Poznań­
skie słowiki” — fab. film prod. 
polskiej: 21.30 — Magazyn sporto 
wy; 22.10 — ..Nauki mistrza Ka­
jetana”. „Nauka TI”, „Kraksa”. 
Scenariusz — S. Grodzieńska i J- 
Jurandot.

PONIEDZIAŁEK: 15.28 — Poli­
technika TV — Fizyka — Kurs 
przygotowawczy: „Ośrodki jono­
we”. ..Elektroliza” oraz „Ogni­
wa”: 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
dzieci ..Zwierzyniec” — film o 
przygodach Aucie Doggie i Go­
ryla Magilli”; 17.25 — „Echo sta­
dionu”: 17.45 — Telereklama; 17.55 
— TV Przegląd Kulturalny”: 18.15 
— Film krótkometrażowy: 18.30 — 

Poznań literacki” — Spotkanie % 
Ryszardem Daneckim”: 19.45 — 
„Eureka” — magazyn nop,-nauko­
wy: 19.20 — Dobranoc: 19.30 — 
Dziennik; 20.05 — Teatr TV — Noel 
Cowerd; „Seans” — przekład E. 
Szumańska. Reżyseria — E. Dzie­
woński: 21.25 — „Literatura współ 
czesna w NRF” — przed kamera­
mi Wilhelm Szewczyk; 21.46 — 
Amsterdam na niecinlinn” — nro 

gram rozrywkowy; 22.40 — Dzien­
nik; a?.55 — ..Kronika Sanno-' 
to - 71”; 23.10—0.10 — Politechnika 
TV (powt.).


